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Jedynka u nas.
Posłow ie i senatorowie ziem na­

szych w poprzednim Sejm ie nie zdołali u- 
tworzyć mfędzyf artyjnej grany, mogącej, 
jako całość, reprezentować ogólne— choćby 
tylko gospodarczej natury—mieiscowe po­
trzeby i interesy. Nuwet członkowie zbli­
żonych do siebie klubów cejtrow o-lew icc- 
wych nie próbowali— o ile wiadomo— usta­
lić jakiegoś trybu wspólnego działania w 
tym zakresie.

Nie było to winą ludzi, lecz warun­
ków pr tyjnego życia, w które zostali wtło­
czeni. Że w nich wielu nie czuło się jak  w 
ia ju  -r* świadczy fakt porzucenia przez 
nlrfi ,P la s ta “ i .W yzw olenia” w cz sie, 
kiedy rozprzężenie wewnętrzne tych stron­
nictw doszło do zenitu, a realna praca 
twórcza była równą zeru. Zupełnie zawod­
ną okazała się m cźnaść zdobycia przez 
partie posłuchu dla potrzep najbardziej za 
cofanego w rozwoju i upośledzonego kra­
ju naszego.

Secesjoniści weszli przeważnie do no­
woutworzonego klubu Pracy i rr.ów siły 
ich pochłonęła praca, a właściwie jakaś 
wściekła szarpanina parlamentarna w skali 
ogólao-pafistwowej. Solidaryzm interesów 
krajowych w dalszym ciągu nie mógł u- 
zyskać swego konkretnego wyrazu w przed­
stawicielstwie narodowem

Poecucie, źe coś jest w tem wszyst* 
kłem nie w porządku było żywem tl 
nas już prztd para laty. Zjazd przedstawi­
cieli organfzacyj społecznych i gospodar­
czych w Grodnie w lutym 192o roku był 
próbą stworzenia jakiegoś środka zarad­
czego na coraz silniej postępującą dywersję 
polityczną i gospodarczą w n.szym  kra<u. 
Zjaza stał się— zdaje się, pom im o woli jego 
organizatorów -w znamienna demonstracją 
przeciwko panująeemn wszechwładnie cen­
tralizmowi zarówno rządu jak Sejmu.

Dalszych lezuitatów nie wydał— z róż- 
nychuowodów W niem ałej mierze i  powodu 
nagłej zmiany nastrojów  i warunków peli- 
tycsuych, wywołanych przoz przewrót m a­
jowy.

.Nastąpił dwuletni prawie okres wy­
tężonej pracy rządu. Sejm  stracił przy nim 
pozytywne znaczenie, tocząc bezskateczną 
walkę o  stare zdyskredytowane farmy.

D o nowego Sejm u weszłz bardzo licz­
ną grupa ludzi, zespolonych w dążeniu do 
poparcia w parlamencie i w społeczeństwie 
twórczych zamierzeń rządu Marszałka P ił­
sudskiego, m ających na celu wzmocnienie 
Państwa i oparcie jego rozwoju na nie­
wzruszalnych podstawach społecznych i 
gospodarczych. Ustawodawcze praca rządu 
w okresie pełnom ocnictw Prezydenta jest 
wymownym dowodem, że rząd ten nie 
zboczył z drogi realizowania dojrzałych 
postu'atów  w dziedzinie społecznej i go­
spodarczej, objętych ideolegją demokracji.

Kierownictwo prac Jedynki na tere­
nie parlamentu spoezjw a w rękach zarzą­
du, którego liczebność nie siąga piątej czę­
ści wgólnej liczby członków klubu. Je st ze- 
w szedtm kr rarjonalnem , U zebrania ple­
num klubu zostały ograniczone do nie­
zbędnego minimum. Marnotrawstwu czasu 
I sił ludzkich, w zastraszających rozmia­
rach praktykowanemu w poprzednim Sejm ie, 
położony został nereszcie koniec. Przeszło 
cztery piątych klubu ma m ożność zajęcia 
się Intensywną pracą rzeczową w kom i­
sjach i na terenie społecznym.

W pracy wśród społeczeństwa Jedyn­
ka przyjąła zasadę decentralizacji. Posłow ie 
i senatorowie dzielą się na grupy woje­
wódzkie, lub, łącząc kilka • województw o 
wspólnym charakterze, —  na grupy regjo- 
aalne.

Zadaniem tych grup jest, poza pracą 
organizacyjną, zbadanie potrzeb danego te­
renu, nrzygotowywauie m rterjałów  i środ­
ków, które po opracowaniu w formie pro* 
pozycyj i wniosków, m ają być następnie 
przez klub w noszone i realizowane w S e j­
mie i Rządzie.

Taka metoda pracy ma ogrom ne plu­
sy. filerze rozbrat z nieszczęsną zasadą 
centralizmu partyjnego, zm asza członków 
ciał ustawodawczych do poznania terenu, 
z którego wysełi de utrzymywania sta««go

kontaktu z wyborcami —  nietylko w celu 
przygotowania dla siebie mandatu przy na­
stępnych wyborach, — stwarza pewien su- 
rogat przcdstawicielctwa lokalnego, które 
przy odpowiednim podziale i organizacji 
pracy, siać się będzie mogło prawdzrwem 
odbiciem potrzeb i tendencyj rozwojowych 
danego terenu, a zarazem w dużym stop­
niu —  tych tendencyj skutecznym prom o­
torem 1 obrońcą

W tem miejscu sceptycy niechybnie 
wysuną szereg wątpPwoścf i zastrzeżeń. Na 
czemże one polegać mogą? Na różnolito- 
ści elementów wewnątrz koła pod wzglę­
dem ich światopoglądu społeczno-politycz­
nego?

Tak jesi, różnolltość jest niewątpliwa 
i bardzo znaczna. Jeżelibyśm y wzięli za 
punkt wyjścia maksymalny program indy­
widualny każdego członka koła —  to na 
propozycję wspólnej pracy trzeba byłoby 
odpowiedzieć wzruszeniem ram ion.

Nie z tego jednak końca rozpocznie 
się praca. Jeżeli za pun&t w yjścia weźmie­
my rzeczywistość dnia dzisiejszego— więcej 
się znajdzie tego co nas łączy, niż tego co 
nas dzieli.

Nie jest to  bynajmniej bezkrytyczny 
optymizm. Je s t  taki ogrom  ogólnych p o ­
trzeb i postulatów natury gospodarczej w 
naszym upośledzonym kraju, źe solidarne 
stanowisko k o k  w dążeniu <io Ich zała­
twienia nie będzie narażone na żadne 
wstrząsy. O ctyw iścle, będzie tu potrzebna 
ta sa m i doza czasow ej rezygnacji z dale­
ko wybiegających postulatów klasowych 
lub grupowych jak  w całym klsbie J e ­
dynki.

Bardziej aktualne rozbieżności zaist­
nieć mogą w naszem kole na tle kwestyj 
społecznych i politycznych. Nie należy ich 
jednak przeceniać. Nasze ustawodawstwo 
socjalne jest tak daleko zaawansowane, że 
me zdaje się, aby wiele zostało  do zro­
bienia

Nią są  to  zresztą zagadnienia o  cha­
rakterze lokalnym. Problem  reformy ustro­
ju państwowego również koła wileńsko- 
nowogródzkiego, |ako takiego, bezpośrednio 
dotyczyć nie będzie. Nie przypuszcza przecież 
nikł zapewne, że p. rtd.‘ Mackiewica zgłosi 
na kole propozycję obioru dynastji na 
przyszły tron polski lub zażąda zniesienia 
U3tawy o  Kasach Chorych.

Punkty możliwych tarć w koie mogą 
być —  p rzy tom n ie j naratie— om inięte lub 
sprowadzoną do minimum.

Z najwyższem uznaniem |>ow(tać jesz­
cze trzeba dwie zasady, przyjęte przy or- 
giiiizacii koła.

Pierwsza • to zakaz interwenjowania 
poszczególnych posłów u władz, Czynić to  
będzie wyłącznie prezes koła i to jedynie 
w kwestjach, mających zaaczenie publiczne. 
Inicjatywę dawać m cźe natom iast każdy 
członek koła.

Druga ważna zasada —- to zjednocze­
nie posłów  I senatorów  Jedynzi z woje­
wództwa wileńskiego i nowogródzkiego W 
jedno Koło.

Teren tych dwóch województw posiada 
tak dużo wspólnych cech w ciągu kilkuwie- 
okwego rozwoju nabytych,istnieją na nim tak 
liczne f w -źne zagadnienia, wymagające jed­
nolitego potraktow ania, że wspólna praca 
wszystkich jego przedstawicieli jaknejściślej 
odpowiadać będzie zasadzie organicznego 
regionalizmu, Stanowiącego punkt zwrotny 
w pracach społecznych Jedynki.

W artykule niniejszym  świadomie po­
m iniętą zostali kwestia ujęcie przez koło  
wileńsko-nowogródzkie zagadnień narodo­
wościowych w całokształcie jego prac.

Rzecz ta jest bardzo ważną i niewąt­
pliwie najtrudniejsza, wymaga zatem osoh* 
nego omówienia.

Tmmtls,

DzlS • gedz. 10-ej ran* rezpeezyaaią się 
w Wilii* •breiy ko<a regionalnego wile6»ko-*o- 
wogrodskingo Jedynki, mające na cnhi ustalanie 
■poaoba i zakresa nraa kola

PIERWSZA WILEŃSKA 
SPÓŁKA PARCELACyjNA

z dniem 14 kwietnia r. b. przeniosła swe Biuro do no­
wego lokalu przy u l. ^ d & jn a M ic k ie w ic z a  4 , róg

Garbarskiej, tel. 5-45. n«>

Minister Zaleski w Rzymie.
RZYM. 16. IV. (Pat). Minister Zaleski zwiedził Międzynarodowy Iastytut Rolnictwa. 

M inistra powitał przewodniczący instytutu, członkowie stałego komitetu oraz szereg 
wybitnych osobistości. Przewodnłczący instytutu de Michelis zwrócił się da nilu. Za­
leskiego z przemówieniem powitainem. Min. Zaleski w przemówieniu dziękował za 
powitanie. Ministrowi wręczono rocznik instytutu w artystycznie wykonanej okładce.

RZYM, 16 .IV. (ra t) . Audiencja min. Zaleskiego u papieża została wyznaczona ną 
środę w p ołid n ie. W tymże dniu u m basauor . Sarzyńskiego odbędzie się śniadanie 
z udziałem kardynałów Gusporrfego i L au Ji‘ego, biskupów polskich i przedstawicieli 
wyższego kleru polskiego. We środę o  g. ó wlecz. min. Zaleski wyjeżdża do Warszawy 
nie zatrzymując się n ig d Je  po drodze. W poniedziałek wiacz. w poselstwie polskiem 
pos. Kuoil wydaje uroczysty obiad z udziaiem pp. Zaleskich.

Prasa niemiecka o mowie Mussolfnlego-
BERLIN , 16.IV  (P ai). Berllner Tagrblatt w depeszy z Rzymu podnosi zwrói 

w przemówieniu Mussoliniego w którym premier mówił «  gorącem wystąpieniu W łoch 
w obronie usprawiedliwionych żądań terytorialnych Polski. Depeszy te j Beri- Tege- 
blatt daje tytuł: „Mussolini opowiada się za uttzymanem korytarza”.

Klei l i M i  R O M A  iz m U i Wol- 
n

Walka kleru z Woldemarasem 
zaostrza się.

KOWNO, 10- VI. Ju tro o g o d z . 
4 pop. arcybiskup Skwirecki w to ­
warzystwie 4 biskupów litewskich 
wyjeżdża do Rzymu, gazie będzie 
przyjęty na audjencjl przez pa­
pieżu.

RYGA, 16-IV. (Ate). W tutej­
szych kołach politycznych zapo­
wiedź wyjazdu biskupów litewskich 
do Rzymu z arcybiskupem Skwi- 
recklm na czele wywołała wielkie 
wrażenie. Według powszechnej 
opinjl wyjazd biskupów pozostaje 
w ścisłym związku z obecną sy­
tuacją wewnętrzno-polltyczną na 
Litwie i prześladowaniami katoli­
ków, które w ostatnim czasie po- 
gięblły się znacznie.

Jak wiaaomo, niedawno od­
była się u prezydenta Smetony 
konferencja z udziałem biskupów 
i Woldemarasa, na której doszło

do bardzo ostrej wym iany słów  
poczem uczestnicy rozeszli się bez 
pożegnania. Od tej chwili ducho 
wleństwo rozpoczęło otw artą wal­
kę z rządem Woldemarasa, ca wy­
raziło się między Innem" w wyda­
niu odezwy, potępiającej w suro­
wych słowach rząd i wzywającej 
do oporu przeciwko rządowi.

RYGA, 16-1V. (A te;. Jak  in­
formują, z kół politycznych sy­
tuacja na Litwie wchodzi w sta­
dium poważne. Wysiłk Woldema­
rasa przeciągnięcia na swą stronę 
pewne] części duchowieństwa na­
leży uważać za złamane. Należy 
zaznaczyć, że w  rozpoczynającej 
się walce katolicy ma]ą w ększe 
szanse, bo mogą liczyć na pomoc 
szeregu grup wojskowych, na­
strojonych opozycyjnie w stosun­
ku do rządu Woldemarasa.

iłinieiiiE mwtim gospodarce Polski.
{T *!afonem  ed  w ituaago korasi ead atd a  u W mnzewy]

Prezes zarządu Bankers Trust Company w Nowym Jorku p. Tilnay 
opuścił wczoraj Warszawę, gdzie bawił przez kilka dni, udając się przez 
Paryż do Nowego Jorku.

P. Tilnay podczas swego pobytu w Warszawie przeprowadził szereg 
konterencyj z ministrem skarbu Czechowiczem, oraz z doradcą finanso­
wym Banku Polskiego p. Dewey‘em. P. Tilnay, prezes największego tru­
stu świata, przybył do Polski, by na miejscu zaznajomić Się ze stanem 
ekonomicznym państwa. Wraz z nim przyjechał jego współp-acownik 
Oster Dullyn oraz dyrektor paryskiego oddziału B. T . C. p. William Li- 
ppincot.

Przed swym odjazdem złożył p, Ti nay przedstawicielom prasy na­
stępujące znamienne oświadczenie:

„Ze wzglądu na żywe zainteresowanie, jakie żywiłem otf ćiiższego 
czasu dla zagadnień polski :h z przyjemnością skorzystałem ze sposobno­
ści, aby podczas swei dorocznej wycieczki zagranicznej zwiedzić osobiście 
Polskę i odbyć szereg konterencyj z .ej wybitnymi finansistami. Nadzwy­
czaj szybkie uzdrowienie ekonomiczne Polsk' przy pomyślnym stanie fi­
nansów kraju, które mogłem zaobserwować, wywarły na mnie głębsze 
wrażenie. Koleje polsk.e dają znaczną nadwyżkę dochodów nad wydatka­
mi, co pozwala na rozszerzenie i polepszenie sieci kole* awej.

Budżet państwa wykazuje istotną nadwyżkę dochodów nad wydat­
kami około 10 mUjonów, co zostało osiągnięte dzięki części pożyczki 
stabilizacyjnej, przeznaczonej na cele gospodarcze, a będzie jeszcze w 
przyszłości uzupełnione przez rząd polski przez uzyskanie nowych kre­
dytów, powstałych z akcyj Banku Polskiego, subskrybowanych na przy­
szłej ich odsprzedaży. Dzięki zdrowemu kierunkowi polityki finansowej, 
Polska posiada wielkie możliwości. Prywatne oszczędności stale i bez­
względnie zwiększają się. Zagranica szuka coraz częściej lokaty kapi­
tałów w Polsce w drodze bezpośrednich pożyczek dla przemysły, rol­
ni ctwa, a nawet dla przesiębiorstw społecznych.

Nie minęło jeszcze 6 miesięcy —  kończy swe oświadczenie p. Til­
nay edkąd wpływy pożyczk' stabilizacyjnej zostały oddane do rozpo­
rządzenia Banku Polskiego, a już daje się zauważyć wielki postęp życia 
gospodarczego.

Nie znam kraju na świecie, gdzieby zarządzenia stabilizacyjne spowo­
dowały tak wielka poprawę oraz tak szybkie uzdrowiesnie stanu ekono­
micznego, iak to miało miejsce w Polsce“.

Za-wyczuj dobrze informowana o sto ­
sunkach na Litwie prasa łotewska podaje 
szczegóły wzmożenia się opozycji wzglę­
dem rządu W oldemarasa wśród duchowień­
stwa katolickiego na Litwie. Dowiadujemy 
się tą drogą że na konferencji biskupów u 
prezydenta Sm ełuny Woidemaras zagroził 
represjam i księżom, któizybędą prowadzili 
nielojalną politykę w stosunku do rządu i 
"świadczył, źe każe zaaresztować wszyst­
kich księży, którzy wyrazili współczuciu 
aresztowanym przywódcom chrześcijańskiej 
demokracji Mikszysowi i D rm gialit owi.

Na to biskupi odpowiedzieli, że wszei- 
kiemi siłami będą się starali bronić intere­
sów duchowieństwa i w ostry sposób za­
protestowali przeciwko odebraniu środków 
finansowych szkołom  katolickim. Biskupi 
oświadczyli, że jeśli rząd w 4alszym ciągu 
bedzle u cisk u  katolików, to  biskupi będą 
uważali konkordat z W atykanem  za nieist­
niejący i będą uważał siebie za zwolnio­
nych od obowiązków, jakie na nich wkłada 
konkordat.

Należy podkreślić fakt, że arcybiskup 
Skwlreck' by nastrojony opozycyjnie, ch o­
ciaż dotychczas uważano go za przechyla­
jącego się na stronę rządu.

Prerydent Sm etom  usiłował załago­
dzić konflikt, lecz Woidemaras. i minister 
Spraw Wewn. Mustejkls nie godzili się na 
ładne uśtąpstwa.

Podczas świąt W ielkiejnocy ukazały 
się w związku z tą konfe-encją dwie ode­
zwy: f —  szkół katolickich 1 2 — szkół ocho­
tników wojskowych, Odezwa szkół Katolic­
kich nosi bardzt ostry charakte- i pełna 
jest naDaści na Woidemaras i M astejkisa. 
Omaw iając aućjencję W oldemarasa u pa­
pieża odezwa ta twierdzi, że wizyti prem­
iera litew jkiego u O j cc św. była największa 
obelgą, ponieważ W olaem aras przy byt do 
pepleża wraz z żoną, któri właściwie jest 
żoną innego mężczyzny. W oidemcras chce 
katolików przeciągnąć na sw oją strcn ę,aby  
rozbić ich jedność. W rzeczywistości Wol- 
demaras więcej prześladuje katolicyzm niż 
komunizm.

W ostrych słowach odezwa wskazuje 
na nienorm alne warunki życia wewnętrzne­
go na Litwie, a w ięt na dyktaturę grupy 
oficerów, teror w stosunku do katolików, 
zwolnieniu gen. Ładygi I Żukausicsss, nie­
dokładności w budżecie i t. d. Stau taki 
tęd z ir  trwał dopóty, dopóki głową rządu 
będzie W oidem aras. Odezwa przytacza tak­
że rezolucję Litwinów am ery u ń sk icn . któ­
rzy dom agają się zi .prowadzenia na Litwie 
porządku prawnego i zwołania Se jm r.

Druga odezwa skierowana jest prze­
ciwko regim e*ovi policyjnemu oraz prze­
ciwko zgodzie z Polakami, bez załatwienia 
sprawy wileńskie). Odezwa nazywa W ol- 
demarasa tyranem i korupcjonistą.

Obydwie odezwy były hektogrzfowa- 
ne- gdyż drukować tch nie było można. W 
czasie świąt odezwy były rozrzucane po 
całe) Litwie przez studentów katolickich. 
W wielu powiatach w kościołach podczas 
nabożeństwa księża w kazaniach protesto­
wali przeciwko działalności rządu W olde­
marasa W kołach katolickich twierdzą,, że 
Woidemaras nie podejmie dalszej walki. 
Jeżeli rząd nie ustąpi, to  biskupi roześlą  
do */szystkich księż, Orędzie, w którem 
rozkażą zwrócić się do ogółu katolickiego 
z wezwaniem, aoy nie słuchano rządu i 
jego rozkazów.

fetor koaimiitjtnn i Imm.
PA R Y Ż , 16. IV. (P a t.) ’ „Nstit Pari- 

sier. ‘ podaje -a  londyńskim „T im es"’em 
wiadomości z Szangkcju o terorze komu* 
nistycznym w okolicach Hankou, gdzie za­
mordowano wielu mieszkańców oraz sna- 
lono jedbą miejscowość- Dla zapobieżenia 
tym okrucieństwom władze wysłały na 
m iejsce wypadków oddziały wojskowe

411 i l P M  W St. C o lM .
B U D A P E SZ T . 16. IV. (Pat.) Dzisiaj 

rano rzeczoznawcy Komitetu Trzech Ligi 
Narodów odjechali do St. Gothard, gdzie 
znajdują się zaplombowane urzedewemi 
pieczęciami wagony, zawierające materiały 
ze zniszczonych karabinów maszynowych. 
N ota-jusz, który nałożył pieczęcie, stwier­
dził, że są  oue nienuruszene, poczem je 
den z Wagonów został otwarty i wyłado­
wany. O becni byli p rzyten  oprócz rze­
czoznawców Ligi Narodów rzeczoznawcy 
kolejowi węgierscy araz osoby, które na­
były na licytacji m aterjał ze zniszczonych 
karabinów.

J a n  EuM iak
A R T  Y S T A - F G T O G R A F  .
Jagiellońska 8, telefon 968, przyjmuje 

od *?odz 9 -  6. 194
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e i  L in g  n .  biskupa mmrni
Przed dwoma tygodniami biskup die­

cezji Łomżyńskiej ks Łukom ski, przenie 
siony na to stanowisko z Poznania wydal 
do wiernych list pasterski, przeznaczęny na 
odczytanie w niedzielę Palmową. W liście 
tym ks. b istup Łukomski, om awiając po­
lityczną sytuacją iaka się wytworzyła w 
niedawnych niepodzielnych oaręgach Zw. 
Lud. Narodowego, przez wielki sukces 
grup radykalnych (.Wyzwolenia, Stronnictwa 
Chłopskiego i PPS) posunął się do zbyt 
dalekc idącego k h  skrytykowania, odsą­
dzając je  od czci i wiary. Nazwał je po­
rostu „płatnymi ajentam i". Mało tego fes. 
biskup Łukomski zagroził, że parafje, które 
głosowały na „W yzwolenie", „Stronnictwo 
Chłopskie" i P P S jako niegodne uroczy 
stego obchodu pam iątki Zmartwychwstania“ 
«*fe o trz y m a ją  „święcenia wielkanocnego', 
Sw. Sakramentów i katolickiego pogrzebu.

List ten wywołał w całej prawie pra- 
s e  zrozumiałą sensaeję. Pierwsza zareago­
wała „Epoka", któr«. potępiła stanowczo 
t e g ) rodzaju w ystąrem e w ysoko posta­
wionego kapłana. Ostrzej jeszcze zareago­
wał „Robotnik", nacywając list poprostu 
korfiskatą lewLy W ielkanocy i stwierdza­
jąc pozytywnie, że „w Łomżyńskiem odra- 
zu się wzmogły nastroje t. zw. sekciarskie". 
Robotnik kończy artykuł taką, nie pozba­
wioną słuszności uwagą.

„Jest to m/Si szalona, aby wielomiijono 
■■ą m *sę lewicy polskiej odsądzać od czci 
i wiary, przekląć jak  Judasza i przeistoczyć 
kościcly (w niedzielę Palmową) w krucjatę 
przecinko lewicy,
Rzeczowo i wyczerpująco u jął tę nie­

zwykłą a przykrą sprawę w art. p. t. „Dwie 
pom yłki" poznański „Przegląd Poranny". 
\utor lego artykułu po stwierdzeniu, że 

list ks. biskupa Łukom skiego odbił s ę 
już głośnem echem na terenie parlam en­
tarnym, gdyż P. P. S . zło ryła interpelację 
a pose! „W yzwoleni*" Putek wysunął 
wniosek, domagający słę prawnego zakazu 
ingerowania duchowieństwa do spraw su­
mienia obywatelskiego członków K ościoła, 
pod groźbą utraty prawa pobierania upo­
sażenia z funduszów państwowych— przy­
chodzi do wniosku, że z tego d-obnego—  
zda w a. ooy się— faktu

„wynikają Konsekwencje wprost nie ooli- 
czaloe, a będące płodem pomyłki, której 
Źródłem me?ła być albo jienaw isc stron­
nicza. albo brak należytego nrzt.n.yślenia 

' problemu dc 58me<?o końca Inne tceny 
kroku ks biskupa Łukomskiego nie jeste- 
!n y  s  stanie wyobrazić sobie. Bo przecież 
żadne z wymienionyel przez ks biskupa 
Łukomski«*jjo w jego 'lic ie  stro.inictwo nie 
wypowiedziało dotychczas jakiejś wojny 
Ko£s!ołowi- Członki wie tych stronnictw w 
swej uecyd j , . e j  większo?eł są katolikami 
il 10 praktykującymi, a jeżeli należą do 
niuh to nie awsze zdają sobie dokładnie 
sprawy t  ich ideologii. Odnosi się to 
scczególrre > c-łonków  Wyzwolenia i 
Stronnictwa Chłopskiego, k tó r : to  siron- 
nictwa, jak tern?, operując głównie rady­
kalizmem społecznym, wcią&cją w swoją 
orbitę elementy niezadowolone lub mato 
wyrobione społecznie i politycznie.
W skazując dalej aa brak konsekwencji 

w liście ks biskupa Łukom skiego, gdyż nie 
można karać w jednej djecezji za to, co w 
innej uważane jest za rzecz normainą autor 
zapytu je

Co dii il  dobreg< d a  Kościoła i sp o ­
łeczeństwa ks biskup Łukomski swem wy­
stąpieniem? 1) Sprowokował *alkę z Ko- 
Jcn łe ra  pojedyńcz? :h jednostek, które mo­
że isto trle  nie iywią wobec niego miioSci, 
2) uczynił tę walkę popularną y szerokich 
masach cbłop»itich I robotniczych, ktńre 
■{•wątpliwie w dużej swej liczbie, są, przy­
w alan e  do stionnictw wymienionych w 
1 scie, 3) w; wołał u wielu wyborców kato- 
H»ów żucie krzywdy i erawitFonej, co 
niewątpliwie może osłab:ć więź ich z K o- 
Sc o  c m 1 4) wprc wsdził problem walki z 
Koiciołem  na szerokie fo-um państwowe, 
bo na teren Sejmu, cc zda e się Jest pierw­
szym wypadkiem w dziejach odrodzonego 
parlamentaryzmu polskiego.
Tak niewątpliwie list ks. biskupa Łu­

kom skiego zdziałał dużo, dużo złego, nie 
przynosząc żadnej korzyści Kościołow i, a 
przeciwnie szkodząc ma bardzo. My nie- i

Przed naradami w Berlinie.
B  lut's, dyrektor departamentu dr. Zau- 
n iu si poseł w Berlinie Sidzikauskas. Prze­
widują, źe plenarne posiedzenia konferen­
cji polsko-litewskiej odbywać się będą w 
Królewcu, a kom isje pracować będ ą jedno­
cześnie w Kownie, Warszawie 1 Berlinie.

i i

KOW N O, 16.4. (Pat). Według donie- 
sień prasowych w naradach berlińskich z 
przedstawide jm i Polski ze strony litew­
skiej b r .ć  będą udział przewodniczący po­
wołanych w Króiewcu kom isyj: generalny 
sekretarz Ministerstwa Spraw Zagranicznych

Zamknięcie „Lietuvos Żinios
KOW NO. 16. IV. (Tel. w ł.) Komendant wojenny Kowna zamknął na jeden mie­

siąc organ partji laudininków „Lietuvos Żinios*1 za umieszczenie doniesienia, w któ- 
rem twierdzono, jakoby zamach na króla włoskiego w Mediolanie dokonany został 
przez stronnictwo faszystów w celu w zm onFenia Ich dyktatu-y. J tk o  źródło tego do 
niesienia wskazany był Paryż, okazało się jednak, że jest ono sfabrykowane na miej 
scu w Kownie. Komendant wojenny douatr*vł «dę w tern tendencji do z (kłócenia stc- 
surków  łączących Litwę z W łocham i i Francją.

Pomoc dla załogi „Bromena

Q U EB E C , ló .IV . P a t Sam olot kana­
dyjski z 2 ma lotnikami wysłany na pomoc 
załedze „Brem en" wylądował w Greenly 
Island w niedzielę między 5 — 6-tą wieczo­
rem. W ten sposób nawiązany został pierw­
szy kontakt z lotnikam i transatlantyckimi 
W dniu dz!sie]szvm przybędzie nr Greenla- 
ny Island prawdopodobnie jeszcze drugi sa­
m olot. Załoga „Brem en" zamierza doko­
nać naprawy uszkodzonego sam olotu i o-

puścić na mm wyspę. Ja k  wynika z lako­
nicznego opisu lotu „Brem en" otrzymane­
go wczoraj wieczorem, lotnicy z powodu 
gęstej mgły i gwałtownej zmiany tempera­
tury stracUi orjeotację oraz wszelką nadzie­
ję na wylądowanie. Dopiera w piątek o  
gedz. S-tej min. 30 dostrzegli ziemię i po­
stanowili lądować. W czasie lądowania sa­
m olot natknął się rua bryłę lodu i został 
uszkodzony-

Zabłąkany ster o wiec „Italia".
BERLIN, 16.1V. f? ai). Jak  donosi Biuro 

Wolffa, sterowier „Italu* pojawił się w dniu wczo- 
r;liszym o goaz. 7-mej wieczorem po ra t pierwszy 
nad Koźlćm, poczem o godz 8 -mej na,i Gliwica­
mi lecąc w kierurku Krakowi. Nad Krakowem 
sterowiec zawrócił i o godz. 10-tej min. 30 po­
wrócił nad Oliwie# pr?,Jatując nad loinisKiem, 
lotnik rzucił 2 czerwone rakiety dając zn?ć, że 
pragnie ładować. W ciągu ałei godziny stekowiec 
czynił próby lądowania zniża>ąc s ę do ISO m e­
trów nad ziemią, poczem nagle „ it il i- "  wzięte tak 
zdecydowanie .a północ, że odleciała w stronę

Opola.
Próby lądowania w Gliwicach wywołane 

zostały tern, że sterowiec stracit orjentację wsku­
tek tego, .ż podczas burzy w czasie Bfżelotu nad 
Czechami utracił antenę i nie mógł odbierać n- 
formacyj radiotelegraficznych, k tórejy  pozwoliły 
n u  zorientować s i- gdżie *uę znajduje. O godz 
3-e j m n . 50 „Italia” prze eciałł nad [raaica pol- 
sko-niemiecKą w odległości okn>o 250 kim. od 
Słupi. „Itnh a“ pojawił, się nad Słujyą ju t -  godz. 
7-m ej m. 45 i krążyła całą godzinę zanim wy­
lądowała.

Wędrówka złota sowieckiego.
LONDYN. 16. IV fA TE). Rruter aonosi, iż 

transport złota sowieckiego wartości miljona fun­
tów aterlingów, który nrał być p’erwotnie zdepo­
nowany w Ameryce, a co do którego wystąpiła 
z roszczeniami Francja, został n; cłnem  morzu 
przełauowany z ptrowca „Drezdcn”, jadącego z 
Nowego Jcrku  na inny parowiec, który od. pew­
nego czasu oczekiwał na „Drezden11. Przeładow i 
nie uoyło s ę w kanale La Mansche na wyso­
kości Falmouth o północy. Statek, który zabrał

sowiecki ładunek złota, udał się w Hltwfad&myni 
kierunku.

Wedle później otrzymanych wiaoomośd, 
ó ■ n ezn»ny p a ro r :ac miał być parowcem nie­
mieckim „Raitcr* W ten sposób r*4d >cwiecki 
postanowił uniknąć konfiskaty złote, która na- 

tąoiła po przybyciu „Diezden” do CherLourga. 
raiow iec „Reiter” odpłynął prawdopodobnie w 
kierunku Bremenu.

f U n u s i i  z 'isłego M a .
Prezycant Republiki M assarik przesłał flo 

króla rłoskiego depescę, w której wyraża 
swą radość z powodu uniknięcia przez króla za­
machu.

*

Ptrlam ent angielski rozpoczyna ju :ro sesję  
poświąttezną swych prac, w ciągu której w przy­
szłym tygodniu kanclerz skaru przedłoży izbie 
sprawozdanie budżetowe.

*
W wyborach gminnycn w Stw ajcarji socja­

liści osiągnęli większość. M anowicie wybrano 5 
socjalisto i 4 eh przedsiawicieli stronnictw mie­
szczańskich.

*

We wczorajszej k itastro f'e  tramwajowej w 
B« .linie zrań ony zestał ciężko wice-konsul an- 
gielslu w B r'inie Ponmery oraz kilku urzęuników 
tego konsulatu.

#
Wszystkie 4 związki zawodowe w zagłębiu 

Ruhry odrzuciły jednom yślnie orzeczenie roz­
jemcze.

jednokrotnie wskazywaliśmy na niedopu­
szczalność wykorzystywania przez kler am­
bony i kośc.ofów  dla celów politycznych. 
Dtliśm y temu szczególny wyraz zaraz po 
wyborach do Sejm u, wskazując na objawy 
oburzę tria Jakie wywołał > zaangażowanie 
się większości naszrgo kleru w walce prze 
ciwko wszystkim stronnictwom zt w yjąt­
kiem Zw Lua. Narodowego i Chadecji. Nie 
możemy więc i teraz tego szczególnie 
szkodliwego wystąpienia k» kiskupr Ł u­
kom jklego pom inąć m ilczenia®. lit.

Ubiegłej nocy szalara w Szwajcarji zwłasz­
cza w gor a c » gw altcw n  burza M iejscowośri 
Eng-lb»irgo E nsiedel i Grudelwuid zostały zasy­
pane śniegiem. W pobliżu miejscowości Kuhn 
s^uw^m przewrócenia się łoazi uronęło 3 tn  
człoakow klubu wioślarskiego.

#
W Aleksa tdrji w czasu  próbnego iotu sp. dl 

scm olot Lo nik został zabity, mechanik odniósł 
ciężkie rany.

Z pobytu mfn. Znle~ 
skfego w Rzymie.

Toasty Mussoftniego 1 Zaleskiego.
Na bsokfecie, wydanytn w rob otę  przez 

premj. M ussołiniego na cześć min. Żale 
skiego, prem jer włoski wygłosił następują­
cy toasi:

„Wizyta, którą Waszn Ekscelencja ze­
chciał łaskawie złożyć stolicy W łoch, aa js  
mi szczęśliwą sposobność  powitać tutaj 
Pana w jego ch a ra k te rz e  ministra Spraw 
Zagr Polski. G łęboko dziękuję P*ttu za tę 
wizytę i wysoko sobie cenię ten skt Kurtu­
azji jeszcze i z tego powodu, źe widrę w 
nim  nową rękojm ię trwałej przyjaźni d o - 
między naszemt nsrodam i. Stosunki wło- 
sko-połsKie są  odwieczne, ttadycyine i , m o­
żna powiedzieć, wypływają z naturalnych 
skłonucśri obu narodów, przyczem "e wę 
żJty p rry jaźif stale zacaeśnUją się. W«>ra 
Ekscelencja ze swej strony ju t przyczynił 
sie do teg o  w wysokiej mierze podczas 
swego czteroletniego oubytu w Rzymie w 
charnkterze przedstiwidela sw ojego rządu.

Wydział Powiatowy Sejmiku Swięciańskiego
ogłasza KONKURS

na stinow isko sekretarza Sejm iku (kierownika Biura Wydziału Powiatowego) z pobora­
mi VII g rupy uposażenia urzędników państwowych or*z  15°/o doaatkiem komunalnym.

W arunki p rzy jęcia : 1) Nieprzekraczalny wiek 45 lat, 2) obywatelstwo polskie, 
3) wykształcenie conajm niej średnie, 4 )  conajm niej trzechletnia praktyka w służbie 
samorządowej lub państw ow o-adninistracyjnei.

Podania w łasnoręcznie pisane z dołączeniem  curriculum viia.i, odpisów metryki 
i świadectw, należy w nosić do Wydziału Powiatowego w Sw iędanach WHęfishich dc 
dnia 27 kwietnia r. b.

Posada do ob jęcia od dnia 1-go m aja r. b.
Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

1172 P rzew odniczący W ydziału P o w iato w eg o  S T A R O S T A  (— ) S ie fa n  M ydlarz,

W łocny, które pieiwsze wystąniły z 
żądaniem odbudowy państwa polskiego i 
które zawsze z całym zapałem popierały 
słuszne żądania terytorialne Polski, stale
śledziły z jaknaiwiększem zainteresowa­
niem i życzliwością kole je  losów  i po­
szczególne fazj wielkiego i trudnego dzie­
ła odoudowy W aszej Ojczyzny. Od tego 
momentu naród polski zuołał naprawić 
wielkie szkody, wyrządzone przez kilka­
krotną inwazję walczących w ojsk podczas 
wielniej woj^y, uzdrowił swoje finanse, 
zreorganizował swe życie ekonom iczne, 
dokonał procesu zjednoczenia dawnych 
trzech zaborów, wreszcie dzięiri niezwykłej 
energji M arszałka Piłsudskiego, stworzył 
swą arm ję, będącą solidnem trwałem na­
rzędziem obrony narodowej. Dzięki t?kim
rezultatom Wasi wielki kraj, zjednoczony 
i wolny, stal się Istotnym elementem kon­
certu europejskiego i pokoju kontynentu.

A właśnie dlatego, że rząd włoski 
uprawia identyczną politykę pokojow ą, 
stała się możliwą pomiędzy naszemi rzą 
darni szczera współpraca polityczna, która 
winna być kontynuowana i rozwUani. z jak- 
największą wzajemną serdecznością. Stosun­
ki ekonomiczne, i tak już znaczne, bedą 
wzrastały proporcjonalnie do stałego wzro­
stu sił Waszego kraju, co ikole: jest za­
pewnione diięfei bogactwom nsturalnyw? 
Waszego kraju i pra jowitości Waszego spo 
łeczeństwa. Wznoszę kielich za pomyślność 
szlacl etnego i zaprzyjaźnionego z nami na 
rodu polakisgo, za zd ro*ie  wybitnego nrę 
ża który stoi na czele Waszej Ojczyzny, 
za sławnego Marszałka Piłsudskiego i za 
zdrowie Waszej Ekscelencji oraz szanow­
nej jego małżonki.

W odpowiedzi na toast prem jera 
w łoskiego minister Zaleski wygłosił nastę­
pujące przemówienie:

„Cieszę się niezmiernie, źe po prze­
szło dwócn latach nieobecności jest ml 
danem odwiedzić Rzym, gdzie, jak c poseł 
dolski soędziłem cztery leta niezapomnia­
ne. poświęcone pracy nad zacieś.ue 
niem stosunków m iędiy obu krajam i. Jak 
Wasza Ekscelencja słusznie to zauważył, 
stosunki te  są dawne i tradycyjne-

Wraz z chrześcijaństwem otrzymallś 
my z W'łoch tę kulturę tacińską, która u- 
czyniła z nas najbardziej wysuniętą na 
wschód placówzę cywil zacji zachodnk. 
Przeż wieki młodzież nasze czerpała wie­
dzę nr słynnych uniwersytetach wKskłch, 
a sztuki piękne i literatura włoska n i­
gdzie ir.oźe nie były tak cenione jak  w 
Polsce.

Podczas walk naszych o niepodległość 
czerpaliśmy zawsze we Włoszech pom oc 
nletylko moralną, ale i materjalną. Nie za­
pomnimy nigdy, iż na ziemi naszej obok 
powstańców nssLych ginęM też i synowie 
ziemi włoskiej. Hymn nasz narodowy po 
wstał we W łoszich i do dziś dnia matki 
oolskie uczą deiec! sw ój? t-:j p ieśai, która 
mówi, i i  wolność nasza z ziemi włoskiej 
do p o lsk e j miała nam być przeal;s!ona. 
Nie zapomnimy również, iż poderas wiel­
kiej wojny W iochy były pierwszym kra­
jem , który przeprowadził w parlamencie u- 
chwałę, żądającą przywrócenia niepodle­
głości oof-kiej.

Nie zapomnimy również te! roi', jaką 
odegrała Wasza Eksce1 ncja w związku z

uznaniem przez mocarstwa naszych granic 
wschodnich. T o  ;eż dziś. jak  i dawniej, 
Medy wielka Italja pod rządami W rszej 
Ekscelencji realizuje sw oją wielkość i jed­
ność narodową, kontynuując olbrzymiemi 
krokami swój wspaniały rozwój'

Odrodzona Poiska życzy sobie nie- 
tyl(ro zachowania tych dobrych odwiecz­
nych stosunków, lecz 1 dalszego ich roz­
woju, w tein niezłomnem przeświadczeniu, 
iż kontynuowanie i rozwój neszej współ­
pracy na gruncie politycznym może m ieć 
jaknajdodatniejsze skutki d<a utrzymania 
pokoju, okupionego tak ciężkiemi ofiarami. 
Dziękując Waszej Ekscelencji zs. jego ser­
deczne słowa wypowiedziane pod adre­
sem mego K ia ju , jak  równfeź za tę tak 
nawskroś włoską gościnność, której do­
świadczamy, m oja m ałżonka i ja , wzno­
sząc kielich za zdrowie Ich Królewskich 
Mości, za wspaniałą przyszłość wielkiego 
narodu w łoskiego, który, znalazłszy w o- 
sobie Waszej Ezscelencji genialnego ster­
nika, zmierza pod jego kierownictwem do 
świetnej przyszłości, i piję za zdrowie W a­
szej Ekscelencji".

Mm sk u li ziemi.
S O F JA , 1 6 IV. (Pat). Wedle danych

dotychczasowych, szkody materialne ip o- 
w oaow er? przez trzęsienie ziemi są olbrzy­
mie. W Turpanie liczba domów, które się 
zawal ły wyr.osi ok. 2.1)00 W Borysohra' 
dzle uległo zniszczeniu ok. 1 .000  aomów. 
Wradze kolejowe wydtły zarządzenie, aby 
wszystkie rozporządzalne wagony zostały 
skierowane do okolic nawiedzonych kata­
strofą, jako tymczasowe schronisko dla po­
zbawiony b dachu ofiar trzęsienia ziemi.
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Pierwszy Kobiecy Kongres 
sportowy w Warszawie.

(Od specjalnego wysłannika %Kurjera W U 
leńskiegoa).

W dniach 14 i 15 kwietnia b r. obra­
dował w W sr izawie pierwszy kobiecy kon­
gres sportowy, zwołany z inicjatywy po­
przedniego kongresu m ęsk:ego, który się 
odbył w ubiegłym roku w stolicy pańrtwa.

Protektorat nad korgresem  ob ją ł Mar­
szałek Józef P ih u isk i, podkreślając w ten 
sposób wagę, jaką państwo przywiązuje no 
sprawy odrodzenia fizycznego narodu, obe­
cność zaś na kongresie przedstawicieli rzą­
du i szeregu wybitnych osobistości świad­
czyła wymownie o tern, że wychowanie tl- 
zyczne stało się u n s zagadnieniem 
pierwszorzędnego znaczenia.

Zjazd zosiał obesłany bardzo licznie 
przez delegatki i przedstawicielki rucnu 
wśród kobiet, oraz przedstawicieli związ­
ków snortowych i orgiuizacyj wychowania 
fizycznego. Ż?we zainteresowanie się kon 
gresem zaakcentowało nauczycielstwo szkół 
powszechnych 1 średnich, biorąc udział w 
obradach w berdzo pokaźnej liczbie.

Obrady odbywały się w pięknym 
gmachu żeńskiego glmn. im. królowej Jad ­
wigi,

Kongres odworzył w imieniu m arszał­
ka Józefa Piłsudskiego dyrektor Państwo­
wego Urzędu W . F. i P. W. ppłk. S . G  Ul- 
rych, który w pięknem przemówieniu dał 
ogólne wytyczne dla prac kongresu przypo­
m inając słowa marszałka Piłsudskiego wy­
powiedziane do organizatorów kongresu,

że zadaniem ich bedzie wypra.cowame 
własnych metod i programów, a nie paśla 
dowanie mężczyzn.

P c  szeregu przemówień przedsta­
wicieli władz i związków w yg łoszon o  Kil 
ka referatów , U jm ujących bardu;© w szech­
stron n ie  ca ło ść  zagadnienia.

Referaty wygłoszone pierwszego dnia 
d«wsły wskazania cgólne z zakresu wy 
chowania fizycznego i sportu , w drugim za 
dniu oświetl ły wyczerpująco najważnlejsześ 
problemy sportu kobiecego.

Zarów no treść referatów, jak  też i dy 
skusja nad niemi stały na baudzo wyso­
kim poziom ie.

O podstawach naukowych wychowa­
nia fizycznego mówiła z wielką znajom o­
ścią rzeczy p. dr. Reicherówna, wskazuje 
że znaczne różnica, zachodzące oomiędzy 
organizmem koDiety 1 ntężczywiy, powc 
dują kopiec zność odrębnego traktowaniu 
wychowania fizycznego kobiety. Wpływem 
sportu na cbaratker zajęła się w swoim re­
feracie p. P raźm ow sta, akcentu1 ąc koniecz­
ność zerwania z dotychczasow ą biernością 
kobiety w wltlu dziedzinach życia społeci- 
nego i wskazując na potrzebę uprawiania 
przez kobiety tych sportów , które w nich 
mogą wyrobić siłę wreli I dzieluość ży­
ciową.

Płk. d i  O sn ić isk i w żywo 1 zaj- 
muiąco wypowiedzlpnjrm referacie schara­
kteryzował rozwój ew olucyjny sportu ko- 
b!'ecego i dcjąc syntezą tego czem powi­
nien być sport ala w sp ółczesne j kobiety 
wysunął dezyderat, aoy  kobieta emancy- 
pując się w dziedzinie spo.rtui nie zatracała 
w sobie pierw ,jstków  ikoblecości.

Dwa bardzo ak tu aln e tem aty poru­
szył prof d-r D ybos rskjl, a mianowicie

sprawę opieki lekarskiej w spor de kobie­
cym, oraz sprawę sasan k i* ćwiczeń ciele­
snych do zawodu i pozycji społecznej. 
O in o śn  e badań lekarskich kobiet z<xróvl 
prelegent uwagę na konieczność zastoso­
wania przy tych badaniach daleko posumę 
tej Indywidualizacji ze względu na duże 
różnice organiczne i fizjologiczne zucho 
dzące wśród kobiet, p r z e d o s ta ją c  zaś 
warunki życiowe kobiecej klasy, pracującej 
podkreśM konieczność ta jęcia  się wycho 
waniem fizycznem m as kobiecych przez u- 
m lejętne dostosowanie dc rodzaju ich za­
wodu ćwiczeń cielesnych.

J .  01szewsxa dała w swoim facho­
wym referacie przegląd współczesnych me­
tod gimnastycznych kobiet, wysuwając po­
stulat, aby gimnastykę dia niewiast prowa­
dziły wyłącznie instruktorki wychowania 
fizycznego, a nie instruktorzy, któizy nie 
mogą się wczuć naieżycte w psychikę ko­
biet ćwiczących.

R ff.ra t d r . Zabaw skiej-D om osław - 
skiej na tem at: „Wytyczne sportu kobie­
cego" dostarczył bardzo wiele c.mnych u- 
w*g, które w większości zostały przyjęte 
przeć kom isję postulatową kong.esu.

W  referacie tym przep-owadziła pre­
legentka podział sportów kobiecych na 
szereg grup.

—  Klasyfikując jedne z nfch jako 
nienadające się do uprawfanta - przez ko- 
oiety (boks, zapaśnictwo, kolarstwo, pod­
noszenie-ciężarów ) inne jako  nadające się 
z pewnemi zastrzeżeniami (lekka atletyka, 
hipDika, inne wreszcie jak  pływanie, tury­
sty k i, wioślarka, tennis, szermierka i strze­
lanie, gry sportowe (siatkówka), jak o  za­
sługujące na jaknajszersze rozpowszechnie­
nie,

Referat p. Dom osła wsiciej aoiknął sze 
regu bolączek natury ogolnej i tak poru­
szył sprawę rewizji programów szkolnych 
w kierunku większego uwzględnienia w nich 
wychowanie fizycznego, sprawę zmnieisze 
n!a li:zby godzin szkolnych wychowawczyń 
fizyctnych, spnw ę zawodów kobiecych, z 
których, zdaniem referentki, winne oyć wy­
eliminowane pewne konkurencie nieudpo 
wiednie dla niewiast i sprawę podziału za­
wodniczek na klasy, oraz konieczność sto­
sowania zawodów zespołowych i iwrócenia 
uwagi raczej na przeciętny poziom, niż na 
maksymalne wyczyny.

. Po ożywionej dyskusji, jaką wzmian­
kowany reter. wywoła: wysłuchano z dużem 
zainteresowaniem referatu pułk. Sikorskie­
go na temat: „Kształcenie instruktorek spor­
tow ych". Pułst. Sikorski, który jest głów­
nym wizytatorem wychowania fizycznego 
w Ministerstwie Oświaty stwierdził, ża ko­
bieta, jako instruktorka wychów: nia fizycz­
nego, wykazała w praktyce swej dotychcza­
sowej wybitne uzdolnienia I w tym kierun­
ku nie może być zastąpiona Drz z 
mężczyznę. Należy też dążyć stopniowo do 
tego, aby wyszkolić odpowiednie zastępy 
specjalistek sportowych, posiadających jed­
nak ogó1ne przygotowanie z zakresu za­
prawy Ważnym czynnikiem W tej pracy jest 
zainteresowanie i dlatego przy doborze 
kandydatek n? wychowawczynie fizyczne 
należy zwrscac uwagę na zamiłowanie do 
wychowania fizycznego I sportu. K c-tałce- 
nle Instruktorek sportowych winno się od­
bywać na suruconych kursach wy< owania 
fizycznego i sportu do czasu, dopóki ł ań- 
i' owy Instytut W. F . nie wyszkoli dosta­
tecznej lirzpy kierownicze! ćwiczeń cieles 
nych o  pełnych kwalifikacjach.

Ostatnim referatem kongresu był re* 
ferat jednej z najsłynniejszych działaczek 
i orgm izatorek ruchu sportowego wśród 
kobiet p. Muszałówtsy, która wysunęła sze­
reg posiuiatów przyjętych następnie na ple­
num ko::gresu

W referacie tym orelegsntsa /asu.sa- 
wifcła się nad tern jakimi drogami winien 
kroczyć sport kobiecy i doszfc do nastę­
pujących W cio sk ć*:

1) rucn sportowy kobiecy winien być 
kierowany wyłącznie przez kobitty;

2 ) należy dążyć od t>xocenia sam o­
dzielnych klubów sp o sto w y ch  kobiecy h, a 
w żednym wypadku nie dopuszczać do te­
go, aby K ierow nikam i sekcyj żeńskich w 
kluba h sportowych mieszanych byli m ę ż ­
czyźni; i

3) sport kobiecy winien być m ze- 
wnątrz rspiezenłowany przez kobiety;

4) prr.y państwowych i OKtęgowych 
związkach sportowych, należy tworzyć Ko­
misje sportowe kobiece jako organa kieru­
jące, z delegatek zaś tych komisyj uzupeł­
nionych osobam i wchodzącymi w skI? 
komitetu organizacyjnego Kongresu i o só  
dokooptowanycn należy u tw ó ryć „Mię*3 
dzynaredowy Komitet Sportowy K obiet"' 
dla r . -rwania ogólnego kierunku pracy; .

5) realizacją wszystkich postulatów 
kongresu winien się zająć Kom itet W v k c -  
nawczy Kongresu. W nioski powyższe zo­
stały przyjęte przez aklam źcję.

Po uchwaleniu depesz, które Kongres 
wystosował do F. Prezydenta Rzeczypospo­
litej i F . M arszałka Józefa Piłsudskiego o- 
bridy zostały zamknięte.

Na drodze do usamodzielnienia ru­
chu sportowego kobiet uczyniono watki 
L(Ok naprzód. T. K.

%
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Po załatwieniu form alności w związku 
ze sprawozdaniem listy obtcności pow oła­
nych świadków Sąd przystępuję ao prze­
słuchiwania ich. w  pierwszym rządzie ze­
znają świadkowie, powołani na dzień po­
przedni, a niezbhJam z powodu sd ó ź m o - 
nej pory. W ięc Puchalski, Romanowlcz, 
Sinica i Łebiedzki. Powtarzają oni o k o ­
liczności dotyczące morderstwa Iwaszkie­
wicza, znane jz  z poprzeanicb zeznań. 
Sinica wspomina, ie  Andrzej Ju d z ijn o k  
przed ucieczką do R csji przyszedł na za­
bawę, i kazał zeVanvm  śpiewać hymn, 
Ponieważ zebrani nie usłuchali rozkazu, 
Judzionok wystrzdil z re#u!w tru. Ste* ry­
zowani w ten sposób uczesinlcy zabawy 
odśpiewali hymn, poczem rozeszli się do 
nomów.

Przewodniczący ozoajm is, że ma oyć 
odczytane zeznanie świadka d ra Szickiego, 
lecz z powodu nieobecności biegłego prcf. 
Sing.lew icza nie można tego cokonać 
Przewodniczący zapytuje strony czy zgo 
dzą się na to. by nieobecnego prcf. Singa 
lewicra zastąpił lekarz sądowy dr. Su=r,o- 
rok. Prokurator wyjaśni?, ie  dr. Sum orok 
powołany jest ja s c  świauek, wobec tego 
nie może przystępować jako biegły. W re- 
Zullic e prof. Singalewicza zastępuje dok­
tór Błegoszcw ski. Odczytany zosU je pro 
tokół oględzin trupa oraz m ieszkinia, gdzie 
dokonane zostało zabójstwo. D-r Błago- 
szewski ustala na podstawie tego m ateria­
łu, ze z dziewięciu ran jednr zadana w 
czoło była śmiertelna— pozostałe w sumie 
łącznej muszą > y£ traktowane jrk o  ciężkie 
uszkodzenie. Biegły jest zdania, ie  m or- 
lerców musiało być kilku, wskazuje na to 

fakt, że rany zadawane były ró in em i n a­
rzędziami.

Św. Happel si. przodownik prow a­
dzący obserw ację na terenie pow. dziś- 
niensKiego, a następnie mołodeczańskiego 
mówi o  kontakcie wielu hromadow- 
ców z wywiadem sowieckim.

Świzdek operuje nazwiskami 1 datami. 
Wspomina, że w Ł f a r ie  szpiegowskiej, wy­
krytej na ierenie Dłiśnicńśkiegu poszlako- 
wany był też i osk. n/l. Kowaiow, lecz z 
braku konkretnych danych władze śledcze 
zmuszone były zwolnić.

W sierpniu 26  r. zamordowany i Wasz­
kiewicz będący na usługach świadka do­
n iósł mu. że csk . Miotła utrzymuje kon­
takt z komendanturą sowiecką. Z  inicjaty­
wy tegoż Miotły zorganizowane zostały 
bojówki M iotła, zdaniem świadka, był m c* 
ralnym sprrwcą morderstwa, dokonanego 
na osobie Iwaszkiewicza.

Bojąc się o  własne życie, świadek 
prosił o przeniesienie go na inny teren i

w rezultacie przeniesiony został do pow. 
mołodeczrńskiego. I tu nromadowcy brali 
czynny udział w dietach szpiegowskich. 
Mniemhnie to potwierdziło się podczas li­
kwidacji afer J . Stracha i oficera sowiec­
kiego M ikojana.

Mec. Honigwill. Skąd Iwaszkiewicz 
wiedział, że bojówki powstają z inicjatywy 
Miotły ?

Świadek. Od swoich zaufanych.
Mec. Honigwill. Przecież on nie nale­

żał do H-omady.
Świadek. Nie należał, ale cieszył się 

zaufaniem, < »n i od szpiegów m iał infor­
macje wcześniej niż zapisał się do nich, ce­
lem tern latwi?jszepo zdobywania infor- 
macyj.

Mec. Honigwill. A skąd pan wie, o 
kontakcie Miotły z Ju  dzionkiem?

Świadek. Też od Iwaszkiewicza.
Mec. Honigwill. I na podstawie twier­

dzenia jednego Iwaszkiewicza mógł nam tu 
pan oświadczyć, że Miotła jest moralnym 
sprawcą zabójstwa? ,

Odpowiedź nie następuje.
Zeznaje dalej czterech świadków spro­

wadzonych z więzienia: Cwietkow, b. stu­
dent z Prugi Czeskiej, redaktor znanej 
odezwy w okresie wyborów do Kasy Cho­
rych i wybitny komunista, Sz>.rumpf, ak­
tywny działacz na terenie związków zawo­
dowych; Olejniczak 1 b. sekretarz kom ite­
tu i Wojtka, jak sam zeznaje b. członek 
jaczejki komunistycznej. O ile pierwsi trzej 
nic nie wiedzą i nikogo nie znają o tyle 
Wojtko cytuje szereg nazwisk osób, które 
należały z nim do jaczejki.

Wszyscy czekają na sprawę o należe­
nie do KDZB.

Po zbadaniu W ojtko mec. Petruse­
wicz 5i osi Sąd o  dołączenie do akt spra­
wy Nr. 31 „Białoruskiego D nia* organu 
wydawanego przez p. Fr. li miasto wskiego, 
w którym zamordowany Caryn zamieścił 
artvkuł o  Antonim Łuckiewiczu. Pan Petru- 
sewicz prosi o  pow ołanie w charakterze 
świadku redaktora Umlastowskiego, Który 
m a stwierdzić, ie  a-tykuł ten rzeczywiście 
pisany był przez Guryna.

Sąd postanawia wydać decyzję po za­
poznaniu się prokuratorów z tym mater­
iałem

Z odczytanego zeznania podkom. 
Kozłowskiego widać, że podczas badania 
kilku wybitnych członków KPZB. skonstan- 
tował on współpracę kierowniczych czyn­
ników Hromady i KPZB.

Zeznanie świadka por. W aligórskiego 
odbywają się przy drzwiach zamkniętych. 
Wieczorem przy drzwiach zamkniętych Sąd 
o iczytu je zeznanie zamordowanego przed 
kilku tygodniami świadka Guryna.

Dalszy ciąg rozprawy w poniedziałek.

Zeznanie pos. -Kosmowskiej, d
I
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P o zbadaniu k ik u  świadków oskar­

żenia, których zeznania nie wnoszą do 
sprawy nic nowego S ą a  przystępuje do 
zaprzysiężenia, a następnie zbadania sze­
regu świadków obrony.

Ze strony osk. Taraszkiewicza stawi­
li się świadkowie posłań :a K csm oska, z 
„W yzwolenia" i b. minister St. Thugatt.

Pierwsza zeznaje iw  pos. Kotmoska. 
Na pytan'e mec. Bsbiańsklego od jak daw­
na zna osk. Taraszkiewicza, świadek od­
powiada:

Taras .kiewicza poznałam w r. 1916 
w Petersburga. W ychowywtł on wówczas 
w polskim domu dzieci inż. Zisbickiegs 
Świadek spotykała się tam z Tartszkiewi- 
czem. Posłanka Kosmowska zeznaje dalej, 
iż'ruchem  białoruskim interesów ,ła się od 
dawna. Jeszcze w okresie wydawnictwa 
„Naszej Ntwy“ zaznajom iła się, będąc 
wspólnie na wakacjach u p. Gordziałtcw- 
skich w Mińszczyźnie. z braćmi Łuckfa.wi- 
czami.

Gordziałtowscy, jak i szereg innych 
ziemian Potasów, przychylnie w owych 
czasach ustosunkowywali się do odrodze­
niu białoruskiego. Co więcej moralnie i 
finansowo popierali białoruski ruch kultu- 
ralno-n. rodowy.

Następnie z Taraszkiewiczenri spotka­
łam się na terenie Sejm u w r. 1922.

Na terenie sejmowym pierwsze wy­
stąpienie osk. Taraszkiewicza, po »xoose 
prrm jera gen Sikorskiego, św.adczyły 
jego lojalnym stosunku do państwowości 
polskiei i o  szczerem dążeniu do współ­
pracy demokracji obu narodów. Przem ó­
wienie to  nacecnowane było oczeki­
waniem zrealizowania zapowiedzi, jakie 
zawierała „odezwa w ileńska" Naczelnego 
Wodza, |ak również obietnic poprzednich 
rządów.

Z biegiem czasu, wobec 
jania kulturalno-narodowych 
rodu białoruskiego, wystąpienia la raszk ie  
wlcza na terenie sejmowym zawierały co ­
raz więcej rozgoryczenia.

Mec. Smlarowski. ja k i był stosunek 
prawicy polskiej t. j .  N. D., Ch. D. i P ia- 
sta do Białorusinów?

Świadek. Niestety, z przykrością 
stwierdzam że był bardzo wiogi. Tarasz­
kiewicz n  edty innemi w jednym ze swych 
przemówień dawał wyraz swemu zdumie­
niu, widząc, iż pos, Kuifaaty przedstawi­
ciel tej dzielnicy Polski, która najbardziej 
oyła gnębiona przez Niemców, teraz wy­
stępuje tak wrogo w stosunku do innych 
narodowości.

Mec. Smiarowski. Czy pani sonie nie 
przypomina jak pos. Dąbrowsui w r. 1923 
rzucił pod adresem Yaraszkłewiczr zdanie. 
„C o pan podpisywał dwa tygodnie temu?

min. Thuguia, prof. Jundziłła 
poś. Wygodzkiego.

Świadek, Przypom inam , ie  rzucenie 
podobnego zdania wywołało wielkie o 
burzenie na ławach lewicy sejm owej.

Sędzio Brzozowski Czy u *a ż ?ła  pa­
tii Taraszkitwicza za patrjotę, czy za kar* 
jerowicza?

Świadek. Uważałam zawsze i uważam 
go za białoruskiego patrjotę, drżącego do 
poprawy doli swego na.odu.

Sędzia Borejko. Czy rozgoryczenie, 
o którem świadek mówi nie było wywoła­
ne zm iarą orjentacji politycznej.

Swiaaek. Nie, Taraszkiewicz uw iżał 
siebie za Białorusina, wychowanego w kul­
turze polskiej. Znem go, jako jednego z 
najlepszych zns vców Mickiewicza.

Mec. Petrusewicz. Czy Antoni Łuc- 
kiewicz był prześladowany przez rząd 
carski.

świadek. Wiem, że siedział w więzie­
niach rarskich.

Sw. St. Thugutt, Taraszkiewicza po­
znałem w r. 1922 w okresie wyborów do 
Sejmu Wileńskiego. Odbywałem wówczas 
nar idy z przedstawicielami Białorusinów  w 
osobach A. Łi ckiewlcz Taraszkiewicza i 
Smolicza. Wówczas wyczuwało się radość 
Białorusinów z powodu zdobycia przez nas 
niepodległości. Przywódcy białoruscy byli 
pewni, że w ramach państwa pcdskfago 
będą prowadzić pracę kulturalao-narodową.

Następnie spotkałem  się z Taiaszkie- 
wiczem na terenie Sejm u. Powszechną u- 
wagę zwróciła mows Taraszkiewicza po 
expost Sikorskiego. Taraszkiewicz ra z n «  
czyi, >t jako przedstawiciel narodu biało­
ruski, go w Sejm ie Polskim , nie rezygnuje 
z .ispiracyj narodowych do zjednoczenia i 
niepodległości, jednakowoż podkreślił, i i  
jest lojalnym obywatelem państwa pol- 
ikiego.

Nt stąpnie św. Thugutt przypomina 
znaną kontrowersję jaka m iała mieiscs 
między pos. Głąbińskim z N.-D i Tarasz- 
kiewiczem. Pos. Głąbiński twierdził, iż 
przedstawiciele Białorusinów nie powinni 
brać udziału u aktach państwowych. Ta- 
raszkiewicz odpowiadał, ze wszystkie kwe- 
stje poruszane w Sej.n ie m ają charakter 
aktów paMtwowycł i on, jako przedstawi­
ciel naradu białorusKiegc, poczuwa się do 
obowiązku uczestnie-ema w tych iktach.

W okresie rządów Wh Jsa-G łąbińskie- 
go (C hjeno-piaJt) T  Daszkiewicz zwracał 
się do świadka z prośoą c interwencje w 
sprawie skasowania 4  etatów nauczyciel­
skich w gimnazjum białoruskie^ w TViln*e 
nieustannych konfiskat craaoDism t .s ło  
ruskich, interwencja świadka nie odniosła 
skutku. Siąd rozgoryczenie Taraszkiewicza. 
Następnie świadek otrzym ał m isję utwo­
rzenia rządu. Odbył wówczas dłuzszą kon- 
ferencię z Taraszkiewiczcm-

Taraszkiewicz nie rezygnuje z aspi

niezaspoka- 
potrzeb na-

jra cy j narodowych, wymagania jego w kie­
runku zaspokojenia kulturalno-społecznych 
i polityczny.-h po trzeb  narodu białoruskie­
go są  większe w porównaniu z okresem  
r. 1922. Jednym z postulatów Taraszkiew i- 
cza było utworzenie banku białoruskiego 
w Wilnie. Jednakowoż chęć nawiązania sto ­
sunków porozumienia z dem okracją pol ­
ską daje się wyraźnie odczuwać.

Sw. Thugutt, urzędowo sp oiysał się 
zTaraszkiew iczem  w okresie opracowywania 
ustaw językowych. Świadek badał pogląd 
w tej snrawfe Taraszkiew icza. Taraszkie­
wicz podkreśli* wówczas, że za okres od 
r. 1922 poszudł dalej, jednakow oż witał 
z uznaniem chęć naprawy stosunków, acz- 
aolwiek nie wierzył, by ustawy językowe 
przyniosły jakąś radykalną zmianę Św ia­
dek podkreśli, że proponowane w usta­
wach usunięcie kirylicy i zastąpienie jej 
grażdanfcą, znalazło uznanie Taraszkiewicza. 
Oznaczałoby to więc postęp w kierunku 
orjentacji zschodn*?!. Podkreślił jednak Ta- 
rsszw ew icr, że robić to  nateży unnejęmie 
i powoli, by nie drażnić ludności.

W okresie 1924— 1925 rzeczy te ule­
gły zm ianom . Zaznaczyły się w narodzie 
białoruskim gorycz i żal wskutek Jwoistycr. 
poczynań politycznych polskich. Ustąpienie 
Taraszkiewicza z prezesa klubu białoruskie­
go było właśnie reakcją ze strony kolegów 
klubo wyer nlesalow olonych z jego polity­
ki poionofilskiej.

Mec. Babiański. Czy pan uważał T a ­
raszkiewicz;* za ideowca czy karjerowicza?

Siu-. Thugutt. Bezwzględnie za czło­
wieka ideowego. Poruszałem  sprawę, m ia­
nowania Taraszkiewicza wyższym urzędni­
kiem, lub profesorem  Uniwersytetu w 
Wilnie

Ustawy językowe były bardzo często 
łamauii

Mec. Babiański. Gzy ilościow o szko­
ły białoruskie były otwarte na podstawie 
ustaw językowych?

Sw. Thuyuti. Raczej z o sta ł; zam- 
knięie.

Przew. Owsianko. Przedtem niifl były 
zam knięte, musiały być otwarte.

Sw. Thugutt. SzKoiy zostały otwarte 
w czasie okupacji niemieckiej W liczbie 
przeszło 200, później zaś zostało około 20.

Przew Owsianko. D laczego zamyka­
no? Na zasadzie jakich przepisów praw­
nych?

ć»w. Thugutt. Nauczycielstwo odma­
wiano kwalifikacyj. Utworzone zosial” kur­
sy dla nauczycieli białoruskich W K rako­
wie, jednakowoż wiem, że żaden z ucze­
stników wspomnianych kursów nic został 
nauczycielem w szkole białoruskiej. Z roz­
mów z ministrami i sam jako wicemini­
ster stwierdziłem, że była planawa i Świa­
doma akcja niszczenia szkolnictw a b ia ło ­
ruskiego.

Mec. Petrusewicz. Czy pan zna An­
toniego Łuckiew iczi?

Sw. Thugutt. Antoniego Łuckiewicza 
znam z roku 1922. Następnie spotkałem 
się z nim w roku 1927, gdy przyjeżdżałem 
do Wilna w sprawie powołania w Wilnie 
oddziału I osty tum do Badtfń Spraw N aro­
dowościowych. Wówczas odwiedzałem Łuc- 
klewicza. Na zebraniu zwołanem w tej 
sprawie mimo ostrego wystąpienia pos. 
Jarem icza, w sprawie zmiany kursu poli­
tyki polskiej do Białorusiaow  który Cd 
tego uzależnił swój uozLł w pracach insty­
tutu, Łuckiewicz swą aspółpracę przyrzekł.

Mec, Petrusewicz A zatem Antoni 
Łuckiewicz nie unikał współpracy z Po! 
kami.

Sw. Thugutt, Nie.
Prok. Rauze. Pan m ó^ił, że drogi 

rozeszły się, jak to zrozumieć?
Sw. Thugutt Początkowo klub b ało- 

rushl szedł z dem okiacją polską; klub bia­
łoruski podtrzymał rząd Sikorskiego, póź 
niej jednak dzięki niezrealizowaniu żadne­
go z postulatów wysuwanych przez Bia- 
łorusiaów a co do których rząd nie szczę­
dził obiatnic, radykalny kierunek wziął 
górę Akcji wywrotowej Taraszkiewicz i 
klub nie podejmują.

Prok. Rauze. Czy pan Drzyoomina 
przemósdenie o s k  Taraszkiewicza z dnia 
16 go li3iopada 1926 r.?

Sw. Thugutt. Dokładnie sobie nie 
przypominam.

O sk. Taraszkiewicz W tern przemó 
wieniu mówiłem, że powstanie byłoby pro 
wokacją narodu białoruskiego 

Sw. Thugutt. Tak.
0 3 k . Taraszkiewicz. Czy uchwała o 

założeniu seminorjem  nauczycielskiego bia­
łoruskiego została wykonana.

Sw. Thugutt. Nie była wykonana.
Sw. proi. Jundzitt:
Mec. Petrusewicz. Czy pan zaał Łuc 

kiewlczów.
Sw. Jundzitt. Obn Łuckiewiczów zna 

łem przed wojną i po wojnie. Jm a  Łuc- 
kiewicza poznałem jako zbieracza starożyt­
ności i innych cennych zabytków dotyczą­
cych naszego kraju. Antoniego Łu ckh w i- 
cza znałem, jako ctłonka Komitetu Oby- 
w ttelskiego  podczas oku p acji niem iecKiej.

Czy panu coś wiadomo w sprawie 
„Hom ana* Według naszych wiadomości 
„HomanM jak i szereg innych pism byłsub- 
sydjowany przez władze niemieckie.

Czy „Homan" występował przeciwko 
polskości?

—  Stosunki wtedy wogóle były nie­
przyjazne.

—  Co pan wie o zbiorach Jan a  Łuc- 
kiewiczt?

—  Były tam zabytki, muzealne cenne, a 
nawet niezwykłej wartości.

O baj b ied a  prowadzili bardzo skrom ­
ny tryb żyda.

—  Co świadek wie o  ostatnich dniach 
Jan a  Łucklcw iaa?

—  Jan  Łuckiewicz chorował napłucic

Żył zawsze w niedostatku. Obaj bracia 
mieszkali razem.

Następnie mec. Petrusewicz prosi Sąd 
o dołączenie do akt sprawy, umowy 
Aut. Ludkiewicza z władcami niemiecki ,mi 
w sprawie wydawania „Homana" i rachunki 
o opłacanie drukarni, gdzie się drukował 
„H om ?n*. Dokumenty powyższe obalaja 
zeznania świadka Studnickiego.

'  Sw. pos. Jakóh Wygodzki.
Mec. Petrusewicz. Łzy pan pos. z ia ł 

Ant. Łuckiewicza.
Sw- Wygcdzki. Łuckiewf-za znam od 

lat 20. Utrzymywrłem z nim zawsze 5con 
takt. Za caratu utrzymywany był kontakt 
między przedstawicielami wszystkich natodo- 
wości uciskanych przez carat. T o  sam o by­
ło podczas okupacji niemieckiej.

Łuckiewiczowie byli lucźmi baz spe­
cjalnego zabarwienia politycznego— byli oai 
nacjonalistami w pełcem  i szlacnetnem ie 
go słowa znacre nu. Szkoła białoruska, ję ­
zyk, eismentarz oto zagadnienia, k*óre po­
chłaniały Łuckiewiczów. Nigdy nie było 
żadnego podejrzenia, by Łuckiewiczowie 
robili karjerę. Byli to  bisani ludzie, żyli 
w nędzy. Często nie mieli czym płacić za 
obiad. Psychologja tych ludzi i idea mo 
ralna oblicza nie dadzą się pogodzić z ka< - 
jerowiczostwem. Łuckiewicz nie chciał an­
gażować się politycznie. Pośw ięcał s !ę pra­
cy kulturalnej i walce o  Drawa narodowoś­
ciowe.

" a j S t l t » re la itii „ D iim lia  W ii tW u o " .

Wzed kiiKu dniair u.zęanicy „Funduszu 
Bezrobocia" wykrył.’ Jz -reg  nadużyć popełnionych 
przez niesumiennych bezrobotnych, którzy przy 
pi mocy sfałszowanych legitymacyj pobierali za­
siłki.

„Dziennik Wił.* z dn. 15 b. m., opierając 
się na błędnej informacji repn.tera zamieścił no­
tatkę w. którei powiedziano iz nadużycie to po­
pełnili funkcjoiRŁrjusze „Funauszu BezrODOne*.

V związki z tern ’ 0 pracowników te j in­
stytucji, czując nią dotkniętymi .reScią notatki, u- 
dało s !ę w czo.aj do redakcji „Dziennika Wileń­
skiego” i tam jeden z nich w toku rozmowy uue- 
rzył re; aktora Kodzia.

Nie wchodząc w motywy, jakiemi kierowali 
się ći urzędnicy m us!my katsgó ycznie potęp’ć 
podobne metody w ym ierania soo.e spiawiedli- 
wości i z'kwalif'kować je  jik o  zwykłą brutalną 
napaść która może mieć m iejsce chyba tylko w 
przysłowiowym Maksyku, a nie.w  kulturalnym 
ki aju.

G tałda w ileńska z dn. 16.IV. b . r.
Ł-isty zastawne Wil. Banku Ziemsk. zł. 100 74,20 
R u b l e .................................................1.76—4.74: /a

Giełda warszawska z dn. 16 IV. b r. 
C Z E K I :

D o l a n y ................................................ 8.89^2—8.87l/z
l a g j a ................................................. 124.58-124.2 ',
Holi i d j a .................................................35S-.»0—3 5 f.50
. z a t S u ................................................. 45,537—43,428
M o w y - J o r k ...................................................8.90—8,88
P a r y - ................................................. 35,11—35,0;
■' repa. . . .  7 M 1 5 -  26.35
Szwajrzrjf.........................................27 8 *-->71,41

K k O N I K A
Wtorek

17
kwietnia.

Dziś.* Aniceta.
Jutroi Apoloniusza.

Wecbód słcftCo— 4 m. 20 
Zachód „ g. 18 m, 21

M ETEO KOLO CH C^Af.

— a.posirzeźeuia Z akradł Meteorologi­
cznego U. S. B. z dn. 16. IV. b. r. Ciśnie", 
średnie w milimetrze! 755 T mpe itura średnia 
-ł-3u Ć. Opad w milimetracn. — Wiatr przewa­
żający pół-1 >cnc wchodni. Półptshmurno. 
Minimum hi aobę— C.

—  Wlt¥ta rfy «  ora Związki Fatów i .6 -  
stwowycb. Złożył wizytę p. woj< /ou.-i Raczkie- 
wiczowl novii.,ian i wany dyrektor Lasów Pań­
stwowych p. Edward Szemioth.

M lE jS R A .

— Posiedzenie Kom s j. Kulturalno-O św ia­
towej We środę ld b. m. w lokalu Alag:stratu m. 
Wilna o godz. 8-eJ wiecz. • odbędzie się posiedze­
nie m iejskiej Komisji Gospodarczej. Na porząd­
ku dziennym:

1) Projekt podziału 2000 zł. dla szkół za­
wodowych.

2) P rojekt umowy oddania Magistratowi w 
depozyt bibljoteki przez Stowarzyszenie Nauczy­
cielstwa Polskiego w Wilnie.

3) Statut 2-ch stypendiów dla uczących się 
dzieci pracowników Wileńskiej Straty  Ogniowej 
po 1200 zł. każde.

— Skasow anie akcji wydawania bezpła4 
nych obiadów. Ze względu na wyczerpanie się 
kredytów Wydział Opie Społeesnęj Magistratu 
m. Wilna powziął d e e z ję  skasowania akcji wy­
dawania bezpłatnych obindow dla beziobctnych. 
Nsual obiady wydawane hęsą wyłącznie osobom 
niezdolnym do pracy względnie bezrobotnym o- 
biirczony m duł ą oc-iną.

— Zm niejszenie się ilości i chorowali n„ 
odrę. Według danych statystycznych m Wilna, 
ilość wypadaów zachorowań na odrę za okres 
od 1 do 14 b. m. zmniejszyła kię o 34 proc. w 
DO'ównat.iu z ol fesem uprzednim.

— Na Wilj. rozpoczęto kontynuowanie 
spławu drzewa. Jak  wiadomo w ciągu dłuższego 
cza*u d o  puszczet iu lodów, apiaw drzewa r.a 
Wilji, obec silnej kry a tak ie  ostatnio podnie­
sienia się poziomu wody, został przerwany. O- 
becnie spław drzewa ponownie rozpoceęto.

Opadnięcie wody pozwoliło na uruchomie­
nie drogą wodną trai.sp r.&„ drzewa opałowego.

— Posiedzenie Kom itetu Targów  P ó ł­
nocnych. We czwarte . 19 b. n.. w ickalu Magi 
stratu m. Wilna oaoęJzie  się posiedzenie Komi­
tetu Wykonawczego Targów Północnych. Na po­
rządku dziennym sprawy organizacyjne.

— Spraw - poranków muzycznych 1 kon­
certów r  mfonicznych w ogroazie B ernardyń­
skim . W obec zbliżającego się seuonu letn ego 
Komenda Garnizonu M: stu Wilna oraz Srowarzy- 
soenie Sokota i Straży Ogniowej zwróciły się do 
Magistratu m Wilna z prośŁą wydzierżawienia 
ogrodu BernardynSKiego na jrtądzanie w nłediip- 
lę i świę.a itnych poranków muzycznych. Ma­
gistrat m. Wilns, uważając, iż ker^ystanie z ogro 
du Bernardyńskiego, jako parku mie-sl.iego, musi 
być bezpłatne, ns wc»orajszem posieaieniu zoe- 
cydowat ćma podania zatatwić oamownie. Wobec 
tego kwestjt poranków muzycznych w t o k u  bie­
żącym stała się nierealną.

Nieiależnię oa powyższego W iltńanie T-wo 
Filharmonicznc wszczęło st irania w Magistracie 
o wydzierżawienie w se-o .n e letnim ogrodu Ber 
narayftskiego r.a urządzenie koncertów symfonicz­
nych Ze względu jeanak na to, że c dród B er- 
r irdyński oddany został do dyspozycji Komitetu 
Targów Północnych. Magistrat pcdi .ie T-wa Fil- 
harmoniczneg skierował do Komitetu Targów 
Północnycfl. Magistrat p-dania T-Wa Filharmo- 
nicznego skierował do Komitetu Targów Pół­
nocnych, który tę snrawę cadecyduie.

Spraw a uruchom ienia teatru letniego 
w ogrodzie Barnardyńslńm . Ze względu na zbli- 
ta jący  się sezon letn1 stała się aktualną sprawą 
uruchomienia teamu htniego w ogrodzie Bernur- 
dynsklm. O wydzierżr wierne tego teatru obecnie 
ubiegają się pp- Rycliłowaki, Czerniawski, Hen- 
drychówna łącznie z Ludwigiem p. Markiewicz. 
Magistrat m. Wilna jednak, jak się dowiadujemy, 
teatr letni 'wydzierżawił już Komitetowi W ykona* 
czemu Targów Północnych, który t?ź zadecydu­
je  w powyższej sprawie.

SA M O RZĄ D O W A ,

— Kursy dla H karzy szkó ł powszechnych. 
L  inicjatywy i pod kierówr.ictwen dyrektora za­
kładu higjenrcznego U S B. prol. Karaffy Knr- 
butta w dniu 2 n .jfa  t b. Otwarty zos, mię kurs 
samorządu miejskiego dla lekarz;' szkolnych.

W skład komitatu organizacyjnego wcho­
dzą: prof KaTdffa-Ko rbutt, u teiny lekarz szkół 
po-szechnych ir lA/ilna i postł na Sejm dr. B ro- 
kowski, szef miejskiego wydziału zdro wit dr. Mal­
czewski, ir.’ Minkiewicz dr. saiarewicz.

Ociekę nad kursami obejmie samorząd m.
WiLia.

Ni treść kursu skład, się około 32 przed­
miotów teoretycznych, a mięozy innemi: 1) zadanie 
sam om jau w szkolnictwie powszechnem, 2  ̂ higie­
niczno - lekarska opieką, 3) wychowanie fizyczne, 
4) antropologia i antropometria w szko<ar'i, 5)

Konstytucjach, ó) przedszkole, 7) psychologia 
i psychonatclogja wf ku szkolnego, 8) neuropa- 
tologja 9) choroby wieku szkolnego i t. d.

Kurs ten trwać będzie trzy trymestry i za­
kończony zostanie egzaminami, poczem wydawa­
ni będą świadectwa. Lekarze szkół ocwszechnych 
korzystają z kursu bezpłatnie, zaś lekarze innych 
szkół opłacają 10 zł. za caty czas trwania ku su.

Słuchaczem zwyczajnym kursu noże być 
każdy lekarz, lako zaś nadzwyczajni słuchacze 
przyjmowani będą nruczyciele szkó> powszech­
nych i średnich. Zaoisy na kursy przyjmuje miej­
ski wydział szkoln] z dniem 16 h. m. od 9 rano 
do 2 ODOł.

— Budowi szosy n .  szlaku W iino-Crodno. 
Js k  się dowiadujemy, Ministerstwo Robót Pub­
licznych wyasygnowało specjalne kredyt^ na bu­
dowę szosy m> sziaku Wilno - Grodno. W zuiąz- 
ku powyższen. od losne władzo samorządowe 
jeszcze u miesiącu bieżącym rozpoczną wstępne 
prace nad realizacja powyższego przedsięwzięcia

— P ro jek t budowy szosy W erk I- N o. o 
w erki. Kierownictwa jedne] z \ iększych na l ie -

iiach Wschód llcb papierni NrwowerkowsKiej, 
złożyło wczoraj do Starostwr Wileńsko -1  ryckie­
go tndanie z piośt. tozpocaęcia w r. b. budów r  
szosy, na drodze Werki -  hFwnwerkl, Długość 
pojektowanej szosy wynosiłaby 5 kim. W poda­
niu swem kierownic! i. papierni podkreśla, iż 
chcąc przyczynić cię do szybszego pi zeprowadze- 
uia te j sprawy, zoboriązuje się pokryć */« roz­
chodów związanych z budową szosy, -Starostwo 
Wileńsko - rockie pot nie tc  przesłało do Dv- 
rekcji Robót Publicznych w Wilnie.

W ^ K O W z s

P o w o ła n ie  rezerw istów  na ćw i­
czenia w ojskow e. N podstawie rozporzą­
dzenia M ln ietfs lw i W ojny w r. b . zostają 
powołani na 6-cio  tygodniowe ćwiczeniu 
następujący oficerowie rezerwy: 1) wszyscy, 
którzy nie odbyli dotychczas ćwiczeń, uro­
dzeni w latach od 1902— 1892 r. włącznie; 
2) nowomianowani przed 1 stycznia r. b. 
rocznika: 1901, '9C 0, 1899, 1897, 1896 i 
1894. PrócL tego po raz drugi powołani zo­
stają aa ćwiczenia oficerowie rezerwy ro­
cznika 1900, 1899, 1897, 1896 i 1894. P o ­
nadto pow ołani zostają na ćwlczenii. pod­
chorążowie rezerwy, którzy ukończyli szkołę 
podchorążych w r. 1926, a w lotnictwie i 
balonach w r. 1927.

Jednocześnie powołani zostaną na 
8-m io tygodniowe ćwiczenia wszyscy kan­
dydaci na oricerów rezerwy, których nom i­
nacja uzależnioną jest od odbycia ćwiczeń. 

Ćwiczenie rozpoczyncją się 14 n ta jcr .b .

Z  P O C Z T Y .

— Nawa agencja. 2  dniem 6 kwietnii b. r 
została uruchomieni eg leja pocztowa Międzyle­
sie k. Berezy KartueKiej w , ow. prużańsKim.

— Budowa* nowe] lin ji telefoniczne]. Pod- 
czac ostatnie, swojej bytności w Warszawie pre- 
ie.c Wileńskiej Dyrekcji Pocztowej inl Żółtow­
ski uzysKał w Ministerstwie P. i T. specjał :e  kre­
dyty na budowę linji telefonicznej na szlaku Li­
da • Barai owi " e - Nowogróaok. W ewiązku z 
p0W j.sz *  „ Wileńska Dyrekcja Pocztowa już w 
pierwszyc*1 dniach maja przystąpi do budowy 
nowej .. iji telefonicznej, k .óra w sposóo wvdatni 
przyccyni się ao poiei -zenia komunikacji telefo-
ilczaej pomiędzy WHrfeiłi a Nowogródkiem.

S P R A W I

—  Kurs dla lekarzy szkomych. L inicjaty ■ 
wv i pod kierownictwem dyrektora Zakładu Hi­
gieny U. S B . prof. Karaffy-Korbutta r dniem 2 
maja b. r. otwarty zostanie w Wilnie kurs dlu 
lekarzy szkolnych. W skład komitetu organiza­
cyjnego w ch. cza piof. Karaffa-Korbutl d-i Maie-

zewski, d-r Minkiewicz, d-r Brokowski i d-r Sa- 
tanrewicz.

Opiekę nad kursem przyjmuje samorząd 
rr_ Wilna i jego imieniem kursy będą tytułowane.

Kurs będzie trwał w ciągu 2 tr\ iestrów. 
Zakuilczony rostanie egzaminem, po któ-ym na­
stąpi wydanie św:i>uect».

Leka-ze szkó. pow ^echnych korzrstać bę­
dą z kursu bezpłatnie, lekarze innych szkół win­
ni opła :ić 10 zł. za cały czas tr,vania kursu.

Słuchaczem zwyczajnym ku ' ;u może być 
każdy lekarz, jako nad yytzajni słuchacze przyj­
mowań' będą nauezydele szkół powszechnych i 
średnich,

żapisy ni kurs przyjmuje Wydzirł Szkolny 
Magistratu m Wilnu w godzinach od 9-ej rano 
do 3-ej popoł.

SP R j WT ŻYDOW SKIE

— Rozłam  Wśród ortodok ińn Wśród or- 
todoksow wileńskich skupionych około ugrupo­
wań „Agi-dy" i Mizrachir , nastapił ooważny roz­
łam. Część raDinów, niez Mtowoioua :e zbyt po­
ważnego zaangażowani: się „Agudy" do jiracy 
politycznej, zorganW^wiił-, oddzielre ugrupowau e 
polEłyccnt p. n. „Achdus”. f i



K U R  J E R  W I L E N S  K I
— ——— — a— :iwfi" i1 -T- ■ ii i w 3— w— —si t :  1 1 ■ ic a M w wiK—-..ihT.l.

Nr. 8 6 (1 1 3 3 )

& ; 1 SP R A W Y  W YZNANIOW E

— Inspekcja praw osław nego sem inarium du­
chownego. W najblższych dnis-.h przybywa do 
Wi na elem dokonania lustracji prawosławnego 
jen irarj -m duchcwneźo, specjalna kom .sjaM ini- 
sttrjum  Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego.

— Jubileusz pracy apłaftskieji Dnia 27 
b. m. wileńskie społeczeństwo rosyjskie organi­
zuje obch<5d jub ieuszow” 25 letniej pracy bisku­
piej Arcybiskupa prawosławnego — Teodozjusza. 
W i>-n celu p wstał specjalny komitet oochodu, 
na którego czele stanął arch Sabbatij.

— W skrzeszenie brac wa. Prawosławne 
władze duchowne archidiecezji wileńskiej, posta­
nowiły wskrzesć, istniejące przed wojną .Bractwo 
klasztoru Sw’. Ducha 4 je s t  to jedi.a z najstarszych 
na ziem;ach po!sk:cl. organizacja mnichć - pra­
wosławnych, posiadająca s » ą  siedzibę Wilnie 
przv b1. Ostrobramskiej w t. zw „Duchowym44 
klasztorze.

ZZ

— W ileńskie K o ło  Związku B ib ljctek jrry  
P o ls k lh . D cia 2U kwietnia (niątek) o godz. 8-mej 
Wieczorem odbędzie się w gmachu Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w i ih ie  (ul. Lelewela 8) 50-te 
zebranie ogólne członków z następującemi od­
czytam

1. Dr. Czarkowski: Wspomnienia o Kar­
łowiczu i ego y b'jotece.

7. Prof. U. S. B. St. Kościałkowski: Ko­
respondencja Kai łowicza.

Goście mile widziani.

SP R A W Y  R O & ftT N IC Z i,.

— wyn k rekrutacji robotników  rolnych 
do Fra .tc j’. W dnii 11 b. m. w Swięcianach, a d. 
12-go w Alołodecznie ot była się rekrutacja rcbo- 
tnitf.ow rolnych ao Rraacji. W wyniku rekrutacji 
. S i i i , J a n a : ! i  zrekrutowano 13 mężczyzn i 7 ko­

biet. W V łodeczrie '6  mężczyzn i jedną kobietę.
— Stan bezrcboc a Podług ostatnich da­

nych statystycznych ogólm, przybliżona liczba 
bczroboinyc. ia terenie wojem ództwa wileńskie­
go wynosi 5055 osób, z czego la m. Wilno przy- 
p ida cyfra 1899 W porównaniu z tygodniem po­
przednim, bezrobocie na terenie m. Wilna zwięk­
szyli się o 83 osób, co spowodowane zost-ło  
głównie zwolnieniem w ub egłym tygodniu 96 
rebotn.Jców przez hutą „Vitrium".

— W yp ł.ta  zasiłków  dla bezrobotnych 
pracowników umysłowy h. Ostatnio Obw ,dowe 
L uro Funduszu B t*ro b o cia  dokonało z akcji 
dora/nej wypłaty zasiłków dia bezrobotnycn pra- 
-.owmków umysłowych za nłes ąc kwiecień. Ogó­
łem wypłaconych zostało 27,333 zł. Z akcji tej ko­
rzystało 619 osób.

— Pozbawiania praw na pobieranie za­
siłków  Z dniem 15 b. m. na podstawie rozpo­
rządzania Ministra Pracy i Op-eki Sp ołecznej'* d 
stali wytlrmlrorv.in; od prawa pobierania zapomóg 
z powiatowej akcji pomocy „ora in e j dla oboi- 
ników fbycznych:

a) bezrobotni samotni,
b) bez obotni żonaci, bezdzietni.
— D alsze zm niejszenie Mą bezrobocia. W 

przeciągu estatnich 2 godni U j ś ć  bezrobotnych 
na terenie powiatu wileńsko-trockiego zm riejszy- 
ła się o przeszło 35 proc.

W pierwszym rzędzie do zmniejszenia się

oezroboaa przyczyrrły się rozpoczęte w gną. ka­
niowskiej, orawskiej i rudziskiej prace leśno- 
eksploatacyjne i związane z zasadz niem wyrę­
bów leśnych, Do robót tvch zaangażowano więk­
szą ilość robotników z powiatu wileńsko-trockiego, 
a nawet z Wilna. Roboty te trWafi bęuą cale ato.

— Wstrzymanie em igracji do K srad y. P ań ' 
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Wilnie ni* 
niejszcm oodaje do w iadoności, iż Urząd Emi- 
gracvjny od dnia 10.1 V 1928 r. wstrzymał drlste 
przyjmowanie robotników rolnych i służących na 
wyjazd do Kanady, natomiast mogą być tylko 
przyjmowani robotnicy rolni z językiem macie­
rzystym niemieckim, wyznania rzymsko-katolic­
kiego i wangehcko-augrburskiego.

Kandydaci zakwalifikowani przez .AU.P.P. 
uprzednio, a obecnie nie przyjmowani już do 
kontyger tów towarzystw okrętowych mogą re- 
zi rwować robie m iejsce na przewidywane kon 
tygenty letn e

Rodziny asadricze, mające odpowiednią 
gotówkę nc zakup ziemi, tudzież kandydaci po- 
s:adający wezwania imienne są nadrl kwa ifi- 
kowani.

A R T Y STY C Z P-A .

— Urodo Literacka odbędzie się w dniu 
18 kwietnia r. b. o godz. 8-ej wieczór w Biblio­
tece Wydziału Sztuk Pięknych U .S.B . ul. Sw. An­
ny Nr 4.

Zapowiedziane są dwa tematy:
Dyr. Wacław Gizbert Stadnicki wygłosi re­

ferat p. t. , .Zabytki ewangelickie i praw. iławne 
świadectwem cultury polskiej no Z emiach Wschod­
nich44 ' d. Tadeusz Łopalawski „Kontrprojekt 
w sprawie Aiadem ji Liter nury Polsk ie j14.

Wstęp dia członków i wprowadzonych gości.

z Pog^ASjicm
— Nieudany imuglel. Onegdaj w rejonie 

Wiezajn. 4 przemytników .̂od osłoną nocy usiło­
wało przeszmugiować do L'twy większą i'ość 
spirytusu i kropli Hofmana. Z anrar ten je r  lak 
zdemaskowany został przez patrol K O. P-u, 
wobec czego przemytnicy zmuszeni byli salwować 
się ucieez' ą.

— Wys*edF mia. O negdaj znowu w rejon :e 
Niemenczyns i N. Trok wy ledlono z Litwy 6 o- 
s j o . Wysiedlonymi zajął się Polski Czerwony 
Krzyz.

— Zabójstw o na pograniczu polsko litew - 
iklem . Nocy one^dajszej w rejonie Sejn . p<-zy 
niew yjiśnion/ch okolicznościach w pobliżu mostu 
p i  i. eczcB Marycha litewski patrol pograniczny 
zabił m iejzkańca wsi Kalita niejakiego Do- 
nw ańczuka. 7 rupa zabezpieczono do przybycia 
władz śledczych.

Teatr ! muzyka.
— T eatr „Reduta”  na Pohulance. „Eros i

P syche", DriS o godz. 20-ej po raz 14-fy powieść 
sceniczna w 7-miu -ozdziiłach J . Ż uła»ski“go 
.E ro s  i Psyche", z udziałem pełni go zespołu Re­
duty.

— „Sam son  1 Dal;la“ . Jutro o godz. 8 m. 
30 w ieezoi.m  wystąpi znakomity artysta i reżyser 
S te ’an Jaracz w3-*tktowej tragikomedii Swena Lan­
geg o p. t .Sam son iD *lila". Pozostałe bilety w 
cenie o« 1 zł. J o  6 zł. nabywać można w biurze

O rbis".
— "zw anek ,f>os i Puyche".
—• Teatr Polsk! sala „Lutnia". Dziś po raz

ostatni grana będzie przezabawna farsa .M ąż o 
dwóch żonach" Kratza

— „Sp isek  C aro w ej" (R aspu tin ). Cieszą­
ca się powodzeniem sztuka A. Tołstoja i P. Szrze- 
golewa .S  lisek Carowej" (RazDutin) grana będzie 
raz tylko iutro.

— Występy Jadwigi S m rsa iv k le j. Zapo­
wiedź występów iroczei aitystfci Smosarskiej wy­
wołała zrozumiałe zainteresowanie, czego dowo­
dzi ustawtazny ruch przy okienku kasowem. Wię­
kszą część biletów aa. pierwsze wys pv publicz­
ność wprost ro:chw yt?ła w ciągu kilku godzin.

Pier szy występ w czwartek b. t., w kome- 
dji Verneuilla .O rzeł czy Raszka".

I;a wDeMisi l i t e .
— Z m -r ł nagle. W dniu 14 b. m. w stodo­

le G?brje!a Kaczyńskiego, Równe Pole 13, zmarł 
nagle Czyżewski, lat około 80, bez stałego miej­
sca ram. znany pod p zezwiskiem .Czyżyk".

— f. odr»utkł W dniu 14 b. m., na scho­
dach Hali Miejskiej, znaleziono podrzutka płci 
męskiej, w wieku oketo 2 tygoani, którego umie­
szczono w przytul’ u Dzieciątka Jezus.

— W dniu 15 b. m. w klatce schodowej do­
mu Nr. 25, prz; ul Zawalnej, znale* ono pod­
rzutka płci męskiej, w wieku oko^o 3 ty°odni, 
którego umieszczono w przytułku Dr.eciątka 
Jezus.

— Udus *a  w czasie snu W dniu 13 b. m 
Felga Gold, pozostająca na kuracji w szpitalu ż " 
dowskiro, w czasie snu udusiła niemowlę, płc 
męskiej.

Na prowinc}L
— NieostrozuoSć ] rzyczyną pożaru. W dniu 

29 ub. m., w okolicy Krywnla, gm. h*Isz*ńsk'ej, 
wskutek nieostrożnego ibcnc^zeiia się z ogniem, 
spalił się dom mieszkalny i ik łaJz ik  Jana Nuź- 
niukiego. Straty wynoszą 12000 zł.

— Zabity belką. W dniu 12 b. m., w Prze- 
brodztu, wsku.ek ni. «zczę iiiwego wypadku, spa­
dła belka na Cirył ■ M ichałow a, m-ce js ś c . Ig”a- 
towszczyzna, lat 05, zabi'a_'ac go n m i-jscu .

— Wszystko przez z ły  kom w. W dniu 12 
b. m. o godz 9, we wsi ignaciki, gm. mio sk>ej, 
wskutek wadliwego rtanu kominu, wybuchł pouu, 
domu mieszkalnego Zofii okowronko. Pożar nad­
to zniszczył stoa<ły Florjanu Rubinika, Justyna 
Pawłowskiego i Marcina Charytowicza. Straty wy­
noszą 2 80C zł.

— O bora i 6 krów poszło z dyr.iem. W 
dniu 14 h m., okołc s. 7, w maj. Korw e, gm 
mejszagolskiej, spaliła się obora właściciela ma­
jątku Justyna Strumiłło i 6 krów stanowiących 
własność służby m ostkow ej.

— Zabili drągiem . W dmu 15 b u ., około 
godz. 17, Jan W jc ła„ , Marcin Zdanowinowie, na 
tle porachunków osooistych zabili drągiem Anto­
niego Kamińsł 'ego ywszyscy m-cv wsi Białusy, 
gm. rzeszańskiej) Jan, Wacław i Marcin Zdano­
w iczow i zostali ujęci.

Râ f)o*
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.
WTOREK 17 kwietnia.

15.00. Transmisja z Warszawy. .Warszawianka 
i W esele Wysp.ańskiego" odczyt z działu 
.Literatura polska" z cyklu wykładów dla 
maturzystów szKÓł średnich.

16 00. Chwilkr litewska.
16.15. Komunikat Związku Młodzież) Wie.sk.J .  
16.20. .O pieka nad zwieizętami* odczyt wygłosi

dr. Józef Mach iewicz.
16.55, .August Wilkoński — kazety i Ramotki"— 

odcz ft z dz. .L iteratura14 wygł. Józefa 
Chrucka.

17 20. Transm isja z Poznania. „Zemsta Warsza­
wy* odczy wygłosi Stanisław Wasylewski. 

17.45. Transmisja koncertu kameralnego z War­
szawy.

18.50. Gazetka adjowa. sygnał czasu I rozmaivości. 
19.2l>. Transm sja z Poznania: opera Webera

„Wolny Strzelec".
22.05. Komunikaty P. A T.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej.

ŚRODA 18 kwietnia.
15.30. Transmisja z Warszawy: „Rozbiory Polski* 

odczyt z działu „H istorja" z cyklu wykładów 
dla maturzystów szkół średnich wygłosi prof. 
Henryk Mościcki.

16.00. Chwilka litewska.
16.15. °o g a ,<anka strzelecka.
16.30. Au lycja dla dzieci: / darzenie prawdziwe 

opowie Marja Weryho-Ra4ziwił'owiczowa.
16.55. .O  nrojektowanej Akademji Literatury 

P olskiej" odczyt z działu „Literatura" wygło­
si Tadeusz Łopalewski.

17 20. Kwadrans ukadenreki.
17.40. .W spółczesna muzyka polska* odczyt z 

dziiłu  „Mu-yka polska w przykładach" wy­
g a s i  dr. Tadeusz Szeligowski 

18.10. Transnm ja z Poznir.ia: li-ga audycja li­
tewska. Odczyt r . t. „Literatura litewska" 
wygłosi dr Mikołaj Rudni cki prof. 1 i. Ł>. B . Pie­
śni ludowe oeśpiews Elżbieta Krasińska-Ru- 
dnicka.

19 00. Gazetka rsdjowa.
19.25. Sygnał czasu i rozmaitości.
19.35 Transm sja z Warszawy. „Z biegiem pol­

skich rzek" wygłosi dyr. K. Świerczewski.
20 20. Transmisje koncertu z Warszawy.
22.05 Komunikat P. A. T .

Wprowadzona meaaw«o w życ e komuni­
kacja radiotelefoniczna pomiędzy A nglją  a Amery- 
Ką cieszy się wzrastającem powodzeniem. Od cza­
su cnize.iia opłaty za rozmowę 3-minutową z 15 
na 5 funtów sterlingow, frekwencja wzrosła o 100 
prec. Najdłuższa rozmow trwała 3 kwadranse. 
Zapłacono za nią około 3^0 dolarów. W dn<u 25 
grudnia roku uh wpływ i płat za rozmowy ra­
diotelefoniczne wy joszą 1250 funt. sterl.

I H a lk i zapaśnicze w  G jrku.
, 6-iy dzień walk, przy licznym udziaie pu- 

biiczności dał rezultaty następujące 1) W prze­
ciągu 20 min. Budrus (Kłajpeca) dzięki s\/ej gięt­
kości wymykzł się z o p lo to r  drugorękiego 
brzyma Pineckiego.

W Dstatniej chwili scnw ytanyw podw .net- 
son Budrus sah  wał się ucieczką poza dywan i 
tu doznał poraźśi, k tórej sędziowie, słuszni# zre* 
sztą, nie uznawell, gdyż byro to juz pora dywa­
nem i po czasie prekluzyjnym.

Walka nie rozstrzygnięto
Bezwzględny i brutalny Orłów po 14 min. 

podw. nelsoren pokonać Huberta (Wiedeń).
Tragikomiczną welkę stoczyli Duńczyk Pe- 

te rjen  *  Niemcem W illiegiei...
Willing przystąpił no walki z głębokiem prze­

konaniem zwyciężenia Peters :na. Ch Jdny spokój 
Duńczysa i groźne, Lecz rzadkie ataki tegoż, wy­
prowadziły berlińczy ka z równcu gi, to też za­
czął on w Uczyć brutalnie, wywołując natychmia­
stowe protesty galerji i uwagi sędziów.

Po 20 min. walka pnzostałr nieroztrzygnię- 
ta. W ili’ iga wygwizdano.

W ostatniej parze potężny hericules Po- 
schoff młynkiem s odwrotnego p»sa pokonał w 
1 min. 39 s e t . Estończyka Krystofa.

Dziś we w.orek w alczy Pinecki — Wilifng, 
K rysto f- Orłów, Poschoff—Budrus i w watce de­
cydującej SzczerbińsKi—Krewmin.

S P O R T .
P o sied zen ie  M iejsL iego K om itetu  

W. F . i P . W.
W piątek 20 b. m. o godz. 7 witcz. w lo­

kalu Magistratu n Wilna odbędzie się pos,edze- 
nie MiejSHiego Komitetu Wychowania Fizycznego 
i Przyspooobienia Wojskowego. Na po'xądku 
dziennym: 1) Sprawa obchodu 3-go maja. 2) Spra­
wy bieżące.

W ybdr Z arządu  W ileńskiego 
T o w arzy stw a C yklistów .

Nn ostatniem derocznem zebraniu człon­
ków Wił. Tow. Cyklistów, do zarządu zestali po- 
wołari: mecenas Engiel Mieczysław — jedno­
głośnie, Mewes Antop>—w iceprezes, Rydtewsni 
Bolesław —sekretarz, U m iłż E-iward — skarbnik, 
Moroz Bronisław—gospodarz, Felitan Aleksander 
i Balul Jerzy kapitanowie. Rybak Antoni — zast. 
kapitana Piech B ronisłt t i Andrecni Zygmunt — 
ezronke -tie zan.ądn.

Komisję Rewizyj'ną stanowią pp. Godlewski, 
Swiątecki i Waszkiewicz.

Silne lo iii ii ts j— tu potęga j u w a i

Miejski Kir.ematog-af

Kuitoraino-Oświatowy
SALA M IE JSK A  

(ui. Ostrobram ska 5)

11
Filtn
kram

Od dnia 16 do 20 kwietnia r. b. będą wyświetlane filmy:
^ 7 A D \ 1 V  D I D H T ł<  —  epokowy dramai w 10 aktach pożluft 
\ j £ d  ł R J l l y  *  *  słynnej powieści ELTO N A  TH O M A SA .

w kolorach n a ta ra L iy c l^  W  roli głównej D O U G L A S F A IR E A N K S Nad pro- 
„ F IG L E  A U T O M A T Ó W ", kem . w 1 akcie. O rkiestra pod dyreteją p. Wł. 

Szczepańskiego. Csny m iejsc: parter 80 gr. Balkon 40 gt.
Kasa czyana od godz. 3 , m. 30. Następny program: „Frlkiund".

Kino Kolejowe
„Ognisko*

(obok dworca 
kolejowego).

Dziś wielki 
szlagier p .t..Jedna nocwPalais deDanse
Dramat w 12 akt. W rolach gł. E d k a  G łassn er i R einhold  Szyncel. Wytworne salony, 
wesołe dan lagi i przepiękne tualety, spelunki apaszów, oto  treść silnego i finez. dramatu. 
UW AG\: W knrcelarji „O gn'sko“ przyjm ująslę zapisy do „K ółka O perow ego Młodzieży" 

_______  pod kier. d . M. W orotyfiskieco. 1159-3

KINO

UL. W IELK A  42.

DZIŚI Dawno oczekiwany słynny film

„Zięć Firmy Cohn A. Hoffmana.
wszystkich czasów w 14 w. akt. Łzy i śmiech wywo-Najwyb trie jszy  kom edjodram at

luje na.wyoitmejszj meljodram at „Zjęć firmy Kohn 
_________ śmie, i_____ NADPROGRAM : ko."nedja w 3 aktach

CYRK
„C olosseu m " na pl Łuk.sk.

Klno-Teatr

JELIOS"
ul. W ileńska 38.

D Z I Ś  p r e m j e r a !  Monumentalne acyd zieło  wszechświatowej sławy

Pod nciem gilotyny (M arsyljanks)

WielkL porywający dramat okolosaln em  n^ oiecij sensacyinem . W r o l .a ł .  R E N E  N OW AR- 
R E , C L A U D E  M A R E L L E  i E L W IR E  Y A N T IE R . Przepych, wystawa, tłumy, niezwykle 
trgpu tr <ćl Dia "y o d ż fe ż y  u o ” w o ^ n e  1 Se«nsy  o godz. 4, 6  8 i 10 i5 , 1176

ŚWIATÓW E J  S-fcAWY A K U M U L A T O R Y
e s c a  d o  r a d  ja ,  s a m o c h o d ó w ,  t e l e f o n ó w ,  d l a  s i ł y ,  ś w i a t ł a  «arrs

w Białe] 
k. Bielska.II i l U l U R  TRW. RiaNRLITaiDUEfl

Medale złote, srebrne—dyplomy: w Paryżu, Chicago, Lwowie, Krakowie i t. d. 

P rzed staw icielstw o , Sk fad  fabryczny, W arsztaty  rep eracy jn e  i ładow anie akum ulatorów .

ELEKTRO-TECHNIK MICHAŁ GIRDA (b. technik i rewizor 
fabryki).

HURT. Wilno, Szopena 8* DET^L.
9 3 9 - 3

jRZ3V2G5KEaC2 E X S > S U 3 r S X 9 S X Z I S Z S C E fe E 9  S X 9 G Z b  53GE>®0Q1

U W A G A !
Podaję do wiadomości Księży Proboszczów  i Rad K ościelnych, iż wy­

konywam szDk'e robot kościelne i architektoniczne, a  m ianow icie: F I ­
GURY O ŁTA R Z E, FE R E T R O N Y . AM BONY i t .p . lo w y ższe  roboty  m o­
gą być wykonane: z gipsu, cementu, sztucznego m arm uru i drzew a.

M cja długoletnia praktyka w zakresie malarstwa, rzeźbiarstw a i zdo­
bnictwa kościelnego daje zupełną gw arancję, iż pow ierzone mi roboty zo- 
s t ic ą  wykonane artystycznie i ku zupełnemu zadowoleniu Klijentów .

Wilno, Śniadeckich 4— 2. Z poważaniem J ó z e f  N<s>wory4.to. 1173-3
tfa^<gflkS<BCCB.gCK^<igXigfr<g^B&UB>guazas»aarar?afip>T5a<ar»r:,ntprłrsiriyyjatp-rza,tagg~>

NA RATFSn
Dttm tk za 450 doi: z ogr. 
owoc., 150 s. kw. oraz wiele 
innych domów na spłaty eo- 
iecą, 3 K „K {ESY  WI­
LEŃSKIE*-, Mickiewicza 1.

7178

OGŁOSZENIE,

Ludzie dosłow eie płaczą ze 
, S Z * Ł  FILM O W Y ". 1H 5

Dziś we wtorek 17 kwietnia o godz. 8 wiecz. G A L O W E  P R Z E D S T A W IE N IE , pierwszo­
rzędny program artystyczny i dalszy ciąg walki francuskiej. D ziś w alczą: 1) Pinecki (W ielkop.) 
i Willing (Berlin), 2) Orłów  (R osja ) i K rystof (E sto n js), 3 ) Porchow (Frankfurt) i 
Budrus (Kłajpeda) i 4 )  decydującą aż do retu lt.— Szcrerbiński (W arsz.) i Krumin (Ł o ł,,va)

Szczegóły w program ach.__________________________________ 1177

PAROWA MLECZARNIA
J  HEJBERA, Mickiewicza 9

polees najzdrowsze w Wilnie MLEKO 1 ŚMIETANKĘ pa­
steryzowane W bu telk ich  za pomocą najnowszych apara­
tów przy na/rzewanii. do 80° Cel. i ochłodzeniu Jo _5°C el., 
przez co zabija s ię  szkpdliwe oakterje. Równi«ż wyjątkową 
je s t jakość Ml TKA, po~h mżącego £ n a jle ,« iy ch  niająt'tóv 

na Wileńszczyźnie. Dostawa codziennz. 1174-1

D d i i i  dziecko
na własność, płci żeńskiej- li­
czy 1 rok 3 mies. Dowiedzieć 
s ę: Wilno, ul. Słoinianits 20—7.

1171-1

T-Wt

wydawiiru
jrn r
3p. z o. o.

D R U K * i » M i &  J A X
UL

<#

Sw. IGN ACEG O 5, W ILNO
Telefon Nr. 8-93

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY  
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO i DOKŁADNIE.

.. «Y, I w -

PRZETARG.
Okręgowy Urząd Z'emski w Wilnie prdaje do wiadomo­

ści, ie Pzn M IN ISTER  REFORM  ROLNYCH Ja .k u te k w  .os- 
ku Oaręgowego Urzędu Ziemskiego, zastosował postanowienie 
ustępu 4 rtykułu 11 snow eliz'w a ie’) Ustawy z d<\ 31 li ica 

923 r. o scalaniu gruntów i ZW OLNIŁ OD OPŁAT ZA PRA­
C E 1 ECH N IC7N E ■ RZY ŚCALAN1U <i  HUNTOW g jspoda 
rz; ,v si połażonych w gminie T U M IŁO W IC K IEJ, powiatu 
D Z IŚN IEŃ SK IcG O , pod warunkiem zgłoszenia przez nich 
wriosków ao Urzędóv Ziemskich o scaienie ich grnntów prztd 
oniem 1 . tycznia 1930 roku.
1170/118/VI______________________________ ( — ) Łąrzyna ii p re te s .

Państwowa Wytwórnia Wódek Nr. 6 w Wiinie, ul. P o- 
narska Nr. 6,. o| *asza że w eniu 20 kwietKią r. b. o godzinie 
10-taj w iekalu Wytwórni wódett, odbądrie się przetarg ustny 
na sprzedaż starych skrzyń oraz ira te ia łb w  z takew łd .. 

Ogląeać przy wytwórni w goćzieach urządowyah.
1157 i2i/V I-0

< 5 Z S ) iS X S ) iS X 3 iS X S S Z S e !g Z S ^ X S ( S X S ) iS X B e S 3

l Wszelkie NASIONA
0  g w a r a n t e w a n e  
| poleca ZAKŁAD OGRODNICZY

| W. WELER Wilno,
n  Sadowa 8, istn. od 1860 roku. Filja: Zawalni 18. 1179 ^

' ? X 3 i l 2 C S ^ X S e x S @ X S S > S Z S S Z 3 ) l S X S K l C c )  SSCia 
-« a ^ '® S C r!‘«>ar5» ■<SE*«ń®«t»3S5'SDBS><BXn&rWC .  tCCeO

CAŁE WILNO I
mówi tylko o tern, że

OBUWIE iii jtisir1 j e s t
g najtrwalsze i najtańsze, g
a  Prosimy przekonać się. a
H UL. W I L E Ń S K A  Nr. 3. 509
ism ra- 3 Z .6 S J 9 S Z i  )< SSQ )® SX 9ISE C 3SSC 3)eX ći5X 3>

Cerata, 
linoleun, 
chodnkki, 
i dywany

POLECA

Przepisywanie na maszy­
nach pręd­

ko, tanio i f jch »wo rałi.K a

W ilińskie Biuro 
Komisowo-Handlowr 

Micaieu.icza 21. 981*1
144-1

l  i. WiLOSZIFJN
<  W ilno, R u d niika 2 
r. te ie f 11-77.

C H O R O B Y  W EN ERYCZ 
NE i SK O RŃ E. Przyjmuje 

9 — 12 i 4— fe. 
Mickiewicza 4. T e ł. 1000. 
V'.Z.P.  689

Akuszerka

przyjm uje. od 9 rano do 7 w. 
ul Ad. Mickiewicza 30  m. 4 .
W. Zar Nr 3093 692

v;rzy rodzinie z całodziea- 
nern utrzymaniem.

Dowiedzieć się ul. Mickie­
wicza 45 m. 6 do godz. i 

i od 6 do 8 wiecz
1105—1

1 lub 2
dużych pokoi
do wynajęcia 
lewska 5 m. 1

ul. Kró 
u Żydów 
1162-1

3 DOMY
DOCHODOWE

drewniane w b. dobrym sta­
nie z ogrodet" owocowym 
sprzedamy sa 2.500 dolarów 

W ileńskie B iu ro  
Komisowo-Handlowe 

M ickiew icza 2 1 ,  tr i .  1 5 2 .

D O K TÓ R
114U-I

M ED YCYN Y

i
C h o r o b y :  w eneryczne i 
s k ó r n e .  Elektrotei apjfc, 

słońce górskie. 
Mickiewicza 12, róg Tatar­
skiej 10—2 i 4 — 7. 691

Jura Wiiiąa
przyjmuje

na na]baidzle{
dogodnych
warunkach

ADM INISTRACJA 
„Kurjera Wileńskiego" 

JagiehońSKa 3.

Przy zakupach prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać się na ogłoszenia w „Kurierze Wileńskim”,
I Admin1 strac/s Jagiellońska 4. Tel. 99. Cc/ me os godz. 9 —3 ppdł. Nhczeiny reaantor przyjmuje od 2 —3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz.   ___  , ____ . ______.. .

Admhistzalor przyjmuje Oc 9—2 ppoł, Ogii lucnia przyjmują sią od 9 — 2 ppoł. 1 7  — 9 wiecz Konto czekowe P K. O. 80,750. Drukarnia — ul. iw . Ignacego 5. Teł. 893.
CENA PREKUMERAPY: 
■ia mieizkaniowe— iO 
Jdda*

>0 do 10.30 prs ed połud. '_e wtcrkl j piątki. Rękopisów Reaakcjn nie zwraca 
Drukarnia — ul. Sw. Ignacego 5. Teł. 893.

mllim* tr i wy przed tekstem—25 gr., w uiŁSrle 7 l IF itr. — 30 gr., III i IV su* —- 25 gr., za .ekstern—10 gr., ogłosi*■UMERA j zaieęjąckai* i odnoszeniem eta damr tub prseeyiką peesfową 4 zł. Z«gri«lca Is L  CENA OOŁOSZEŃi ia  wiem mlhmetnw. _____________  _ . _   . . . .  _________
ir i  wiersz petitowr) k rta łta  rtkL—i s d ts łtm -*30 gr. (zr rłersL  radik yiny), dla pouukującyrh pracr—3"%  zniżki, Igi cyfrowa i t a b e l o o  lÔ /o droze), ogł. z zastrzeżeniem nieisca HE/o drożej. Tigrsniczne S&/o drota). 

o iw u la — 9rseazke*«t 1, tel, 361, Układ ^ .ttisn d  bmowy. ca stroal* IV 8-saiu łamowy Admiowtracir zastrzega sobta -awc zmiany tennim  druku oglossaft.

W3'd*wca: „K urjer W iiiń tk i", i-ka z ogr. p ó r Tcw. Wyd. „Pogoń", Druk „Pa»f“, ul. św. Ignacego 5. Redaktor adpowiedsiałar Jó »  •* Jvrkfew i< c.


